nośne 
iei no 
ły orf- 
ne bę 
le, ia 
zat+m 

skó- 
ra. w 
komi- 


1 dro- 


wana, 
| skó- 

hart 
bnou 
o sta- 
lo mi- 
vcho- 
ia się 
acze- 


vieka, 
prat- 
rado- 
`». 7e 
|. eru 
rzadko 
li uż 
i cho 
Acz 
Jod a= 
i d?it- 
meig- 
n wy 
cwify 
wal- 
cowa 
stro 
erce, 


rv z 
17 ze 
sami 
zy. a 
D ta 

Ale 


życie 
dach 
n no- 
171 7e 
OFA 
08513- 


y- 


. KO 
lepiej 


sd6uuacja arolia 4 Tel 1885-46 104.45 
Administirócja Karola 2, Telefon 182-4 
Redaktor, | jego zastępca przyjmuje 


od gadfiómy i do 2 po południu 


walb EP PABECEGNATY : 
PRENUNERBEEFA MASAWE « odbiera- 
niem. ni MES WIE Eha) Echa” 
Zak IU gr. Odno ie do domów 40 gr. 
OA, dniądmtycz 1 r. prenumerata 
SLIGÓKEOWE 3 przesylią: pocztowy wy- 
som ia We ne M wa. 

r E GI 

Pro: tWarnAG 1-4 PA BIL gr. 
KPykuty HEdestan4 NR ayaa > 
norarjum uważane WIĘ za  DEZWIEKÓe 
Rękopisów zurówno użytych jak 1 od- 

rzuconych redakcja nie zwraca. 


Konkurent Hitlera. 


Grzegorz Strasser, jeden: iz przywódców | 
+. . = £ $ i 
partji narodowych * socjalistów: ʻi rywal | 


Hitlera wstąpi do gabinetu gen. Schleiche 


ra jako wicekanclerz Rzeszy. 


Rok TX. Nr. 16 


~P 


Po katastrofie kolejowej... 


Aresztowanie dyżurnego ruchu 


na stacji w Pruszkowie. 


WARSZAWA 16.1. - Dochodzenie! 


urwane z pociągu towarowego wskutek 


w sprawie katastrofy kolejowej w Prusz| zderzenia, pomknęły w tronę Grodziska 


kowie gdzie pociag pośpieszny W arsza- 


| wa— Kraków— Katowice wpadł na po osobowy. 


|ciąg towarowy. ustalilo że winę ponosi 
| dyżurny ruchu Ludwik Chróściak na sta 
cji w Pruszkowie. Otworzył on za wcześ 
nie sygnał wjazdowy, choć pociąg towa 
rowy stał jeszcze na stacji Po katastro- 
fie Chróściak znikł na parę godzin, po- 
czem sam zgłosił się w policji tłumaczac 
swoje zniknięcie dziwnem  zdenerwowa- 
niem. Katastrofa ta omal nie spowodowa 
ła drugiego wypadku. Cztery wagony 


GERE POT KYRA my TŁ OP YE „BI ZLY ARR COZZA RZA A DOROTA PY TÓW ZLE y 


Zgon znanego powieściopisarza. 
Wybitny pionier polskości w Poznańskiem. 


WARSZAWA 16.1 Ubiegłej nocy | 


zmarł w Warszawie znany powieściopi- 


sarz, dziennikarz i publicysta Maciej 
W/ierzbiński, pochodzacy z  Wielkopo|- 
ski. 


Wierzbiński ukończył studja w Berli- 
nie i od roku 1908 nieprzerwanie praco- 
wał na niwie literackiej, działając na 
rzecz polskości w Poznańskiem. 


Cztery strzały na finał miłości... 
Dramatyczna wizyta zakochanego biedaka. 


Dwa ciała «w 


Częstochowa, 16 stycznia. We wsi Wą 
6082, gm. Popów, rozegrała się wstrząsa 


jąca tragedja miłosna, która omal nie 
pociągnęła za sobą życia dwu młodych 
ofiar, 


Szczegóły ponurego zajścia przedsta- 
wiały się hastępująco: od szeregu * lat 80 
letni nueszkaniec wsi Wąsosz, Franci- 
szek Sikora, pokochał -do szaleństwa 29 


letnią Ołylję Świetlicką, niestety na 
przeszkodzie do zawarcia związku mał- 
żeńskiego stanęli rodzice  Świetlickiej. 


ponieważ Sikora 
pochodził z biednej rodziny. 
Zawiedziony w miłości S kora 
wał dokonać rozpaczliwego czynu. Za- 
opatrzył się w rewolwer i udał się do 
mieszkania bogdanki. Okoliczności 
sprzyjały, gdyż rodziców Świetlickiej nie 
było, po krótkiej rozmowie z kę eriak 
desperat błyskawicznym ruchem wydo- 


usiło- 


kałuży krwi. 


był z kieszeni rewolwer ; oddał 
runku Świetlickiej dwa strzały, raniąc 
ją ciężko, w lewą pierś, Świctlicka rus 
nęła bez przytomności na ziemię,  Wów- 
czas Sikora strzelił dwukrotnie do sie- 
ran,ąc się w pierś i głowę, jednakże 
skutki ran 
nie okazały się śmiertelne, 

Przybyłym do domu rodzicom przed- 
stawił się okropny widok -- w kałużach 
krwi leżała bez przytomności jch córka 
i tuż obok raniony ciężko Sikora, który 
w rękii trzymał kurczowo zaciśnięty re- 
wolwer. 

Na miejsce tragicznego zajścia przy- 


w kie- 


bie, 


była n'ezwłocznie zawiadomiona policia 
z pobliskiego Popowa. Ofiary tragedji 
miłosnej przewieziono na "racje da szpi- 


tala. Stan Świetlickiei jest b. ciężki, zaś 
stan lżej rannego Sikory nie budzi po- 
ważniejszych obaw. 


——:0:———— 


Katastrofa samochodowa dyrektora fabryki | wedug ostatnich doniesei 


Jeden koń zabity. 


Katowice, 16 stycznia. Na szosie kato- 
wiekiej w Giszowcu miała miejsce katustro- 
fa samochodowa, która na szczęście nie po 
ciągnęła za sobą ofiar w ludziach, 

Kierujący «imochodem osobowym ŚL 
3126, dyrektor fabryki miazgi drzewnej w 
Czuchowie, Arnold Śchatre, najechał na 
dwnkoaną furmankę, kupców sosnowiec 
kich Pinkusa Manberga 1 Wolfa Tepera, 
Zderzenia | 


było tak silne, 
że jeden koń zostuł na miejscu zabity, sa- 
mochód zaś stoczył się do przyległego ro 
wu. Woźnica oraz pasażerowie samocho 
du cudem uniknęli śmierci. 

Policja prowadzi dochodzenia celem 
ustalenia. Samochód, który uległ zupełne 
nia zmiszczeniu, przewieziono furmunką 
do Czuchowa, 


Echa katastrofy pod Bukaresztem. 


Rozbity wagon x kaistrofy kolejowej pod Bukaressiem, w której - kilka osób po- 
piosło śmierń, 


tym samym torem którym mknął pociag 


pociąg osobowy zatrzymano. 
Policja aresztowała ponadto trzech o 
sobników, którzy rzucili się na rabunek 


Dzięki przytomności dróżn: ka | rozbitych wagonów. 


Ku czci św. Jana z Dukli, | Wizyta Marszałła Pindskiego 


| 
| 
| 


W dnia 17 stycznia rozpwózynąją się we 
[Lwowie uroczystości jubileuszowe z okazji 
<00-ej :rocznicy: beatyfikacji , blogosławio- 
pego Jena z Dukli, patrona: Lwowa, którego 


relikwie znajdują się w głównym ' ołtarzu 
koścoła O.O, Bernardynów we Lwowie, 
Zdjęcie. przedstawia kolumnę z > figurą 
Hłogosławionego Jana z Dukli, stojącą 


kościoła 0.0. Bernardynów -we Lwowie. 


| Szkudły, 


u ministra Becka, 


Warszawa, 16 stycznia, Onegdaj w go 
dzinach marszałek  Piłsud 
ki przybył do mieszkania ministra Becka 
ko rekonwalescentia po przebytem zapale 


wieczornych 


|| mim opłucnej i bawił u niego 2 godziny. 


Łódź. poniedziałek 16 stycznia 1933 r. 


| 


CENY OGŁOSZEŃ, 
Przed tekstem t. J. l-sza strona 40 gry, 
za w. mm l tam. str. © tam, w tekscie 
9 gr. nekrologi 26 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 wr 
aa, dis pos 
najmnieisze gloss 


zwyca. Ib gr. 
za wy- 
10 gr. 
dla 

robot 1 zł, Ogloszenia dwukolorowe 
o 50 proc. dri 
10 | trójkolorowe © 100 proc. drożej, 
druku 1 treść ogłoszeń 

nie odpowiada, P, E. O. 
Nr, 68009, 


zukujących pracy 


enie 1.20 gr, 


ej. ogłoszenia zagranicz- 


za termin 
administracja 


Znana angielska rekordzistka miss Winifred 
Spooner, która odniosła szercy zwycięstw 
lotniczych, zmarła na grypę- przeżywszy 


lut 32. 


Ułaskawiony skazaniec powiesił się w celi. 


Dręczyły go wyrzuty sumienia. 


Kielce, 16.1. Głośna była swego 
czasu sprawa 22-letniego Klemensa 
który w dniu 24 stycznia 
ub. foku zamordował służacą Rozal 
ję Pielasównę i parobka Stefana Pie 
chę w zagrodzie gosnodarza Augi- 
styna S$zustera w- Zawiści (pow. 
Pszczyna) i zrabował tam 

1770 zł. 
i pistolet wielostrzałowy 
„Frommer“, 

Podwójny morderca 
dniu 8 lutego ub. roku przed sądem 
doraźnym w Katowicach i został 
skazany na Śmierć nrzez powiesze- 
nie;  Obrońca- mordercy" Szkudłv. 
mec. Kobyliński odniósł się do łaski 
Prezydenta Rzplitej, który skorzy- 
stał z prawa łaski i zamienił Szkudle 
karę śmierci na karę 

dożywotniego więzienia, 
wobec tego morderca został osa- 
dzony w znanem w Polsce wiezieniu 


pm 


systemu 


stanał w 


„== zz W 4) E — 


Świętokrzyskiem. 

lak się obecnie dowiadujemy. 
morderca popełnił w więzieniu samo 
bójstwo przez powieszenie _ się. 
Szkudło zdołał zmvlić czujność do- 
zorców, przygotował? sobie sznńur z 
prześcieradła i powiesił się na kracie 
okna celi. Powodem samobójstwa 
były 

wyrzuty sumienia, 
W więzieniu chodził śp. ŚSzkudło 
przygnębiony i był małomówny. 

Przypomnieć trzeba, że Szkudłe 
ieszcze w czasie śledztwa oświad= 
czył przesłuchujacym go urzędni- 
kom policyjnym: 

— Wiem, że czeka mnie stryczek 
— nie chee jednak żvć! « 

Lekarze psychiatrzy” zeznali w 
czasie rozprawy doraźnej. że zmarły 
Szkudło był człowiekiem umvysłos 
wo zdrowym, iednak — ograniczo= 
nym i mało rozwiniętym. 


SZCZĘŚLIWE POCZĄTKI KONTROFEKZYWY, 


KL KANALEWA PREŁNNAŁA FM lpt 


Entuzjazm w Pekinie. 


Nowy Jork 16 stycznia, (Tel. wł.) — 
telegraf,cz- 

nych z Pekinu, wojską chińskie rozpo- 
częły nagle gwałtowne przeciwnatarcie | 


w kierunku laonanu i odrzuc,wszy Japoń 
czyków, wtargnęła na terytorjum Mand- 


żurji. Od strony północnej zaś natarły 
na Japończyków chińskie oddziały o- 
chotnicze w sile 80 tys. ludzi pod do 


wództwem generałów  Fenkszanghau i 
Tangjuw,na, zadając im poważną klęskę. 
W Pekinie wiadomość ta wywołała olbrzy 
mi entuzjazm wśród ludności. 

Komunikat japoński podaje, Że na gri 
nicy prowincyj Fenktajn i Dżehol rozpo 
częły się w związku z odwilżą zażarte 
walki. 

Chińska kawalerja przełamała front i 
wykonała zagon w kierunku na Lua No. 

Pod Szanghajkwanem srtylerja chiń- 
ska gwałtownie ostrzeliwała pozycje ja- 


Ogólnopolski zjazd 
organ zacyj z emiańskich* 


WARSZAWA, 16,1 Na dzien |-go 


lutego zwołany został do Warszawy O- 
gólnopolski zjazd Organizacyj Ziemiań- 
skich. 

Przedmiotem obrad zjazdu będzie 
sprawa wzrastających zaległości podatko 
wych oraz ulg dla rolnictwa. Ziazd po- 
weźmie nadto decyzje w sprawie zawar 
cia: umowy zbiorowej z robotnikami rol- 
nymi. 

Oae TI RE OE PK AFEN E "IE -"SKIĄTREEWAE 


Dolar I funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar: napiżrowy > w 
żądaniu 8.93, w płaceniu 8.92; do- 
lar złoty w żądaniu 0.05. w płaceniu 
9.02; funt angielski w zadaniu 36,.w 
płaceniu 29.80; rubel złoty w żada- 
niu 4.68, w płaceniu 4:64 * marka w 
ządaniu 2.12 i pół. w płaceniu 2.12: 
za 100 franków francuskich w żą- 
doniu 2%. w płaceniu 24-8% 


pońskie. 
Obie te wiadomości dowodzą, że jed. 


nak Chińczycy przeszli do energicznego 
przecjwnatarcja. 


(Galowy obiad w ambasadzie polskiej. 


Głosy 


Berlin, s (Tel. wł.) Cała pra 
sa niemiecka donosi o wizycie pol- 
skiego wice-ministra spraw zaegrani- 
cznych, hr. Szembeka w Rzymie, 
snując różne domysły na tle tej wi- 
zytyv, 

Prasa nacjonalistyczna oświad- 
cza złośliwie, że Polska pojechała ia 
ko petent do Kwirynału. Te same 
motvwy przypisują Niemcy podró- 
ży laspara do Rzymu i misji de 


o pobycie Hr. Szembeka w Rzymie. 


louvenela, jako ambasadora w Rzy 
mie, którego głównym celem będzie 
doprowadzenie do pelnego porozu- 
mienia francusko-włoskiego. 

Rzym, 16.1. Ambasador Skrzyńy: 
ski wydał obiad na cześć wicemini- 
stra Szembeka, W obiedzie wzięli u- 
dział kardynał Pacelli i członkowie 
korpusu dvplomatvcznego akredvto 
wani przy Watykanie, 


EERS. DAT CL NT ZE" Z LE WEAK TAN LT TRO ARIE TED "PY PO ŁOT 2 2 TATR LA 
Katastrofa samolotu - olbrzyma, 


we. 


PW. 


Angielski hydroplan -olbrzym zderzył się odiis startu w Plymouth 


molorową i uległ zupełnemu zniszczeniu. 


z łodzią 


Pilot został zabity, 8 osób załogi odnio 


sło cieżkia ranw 


wr 
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Zbrodnia młodych wykolejeńców. 


MORDERCY KSIĘDZA wPOZNANIU 


$TANĘLI DZISIAJ PRZED $ĄDEĄ DORAŹŻNYĄ. 


Poznań, 16 stycznia, Ohydna zbrodnia, któ- 
rej offasą padł powszechnie szanowany ks. 
prel Masłowski wstrząsnęła całym Poznaniem 
Zbrodnia ta dokonana memal za jasnego dnia. 
mie przestała być ośrodkiem zainteresowania ze 
stony spoleczeństwa poznańskiego, czego do- 
wóedem. że po 

bilety na rozprawę 
zgłosiły się tysiący osób, podczas gdy sąd roz- 
pórządza tytko kilkuidziesięcioma biletami wstę. 
Pt. 

Rozprawa przeciw mordercom Ś. p. ks. Ma- 
słowskiczo — Bronisławowi Bednarczykowi 1 
Janowi Grelce toczy: się dzisiaj w trybie do- 
raźnym przed sądem okr. w iu, Trybu- 
małowi przewodniczy mrezes s. o. Kornicki, a 
jako wotanci wiceprea. s s. Sosfński i dr. Cy- 
prjan Oskarżenie wnosszą: szef prokuratury s. 
o w Poznamiw peok. Eimer i podprok, Elznero- 
wicz, który ad chwili wykrycia mordu kiero. 
wał razem £ ozynnikami policyjnerni śledztwem. 

Na ławie oskarżonych zasiądł 

24-letni Bronisław Bednarczyk, 

pochodzący z Żórawia w pow częstochowskim. 
z zawodu robotnik. Mimo swych 24 lat, Bed- 
narczyk mą za sobą bogatą przeszłość krymí.- 
málna. W świecie przestępczym znany jest pod 
pstudonimerm „Częstochowa, W sierpniu 1932 
r. opuścił mury więzienne. Drugi — Jan Grelka 
Ńczy lat 27 | pochodzi z Solca w pow. średz- 
kim w Wielkopolsce. Karany kilkakrotnie wie- 
zieniem za kradzieże. opuścił je dopiero 20 
gendnia. 

Bronislaw Bednarczyk nosił się m zamiarem 
dókonania mapadu rabunkowego oddwwna. Od 
listopada łuż był w posiadaału rewolweru, W 

grudnia Bednarczyk spotkał Grelkę, 
który dopiero będąc drugi dzień na wolności 
aż 


przemyśliwał o nowych przestępstwach. 


Łątwo też obaj doszii do porozumienia ! po- 
stanów dokonać napadu rabunkowego i po» 
słanawiłti dokonać napadu rabunkówego, przy. 
czętn otlarą napadu miał być  jakikolw'ck 
ksłądz - 

Umówili się tedy ma godz. %cìa pop. dnia 
0 grudnia 1932 przyczem punktem zbomym 
miała być ul. Tama Garbarska — W czasie 
tego spotkania Grelka, jako bardziej obznafo- 
nimy z terenem, wskazał na uł. Lubrańskiego. 
jako ma miejsce najbardziej odpowiednie do 
dokonania napadu 

Około godz. 17.30 ks prefekt Masłowski ò- 


puścił mieszkanie. Bandyci spostrzegłszy Zo, 
zastąpili mu drogę w miescu oddalonym o kika 
metrów od pl. Tumskiego, obok willi ks kan. 
Steuera. Bednarczyk wyciągnąwszy nagle re- 
wolwer, wycelował w kierunku księdza, zaka- 
zując mu zarazem wołać o pomoc. Gretka 7aś 
przystąpił do rewidowanła kieszeni 

Gdy po przejrzeniu portfelu 1 zabraniu 70 zł. 
Grelka zwrócił go ks. Masłowskięmu i ton za- 
młierzat wołać ò pomoc, a nawet usiłował 
bronić się przed rozbojem, Grelka zawołał do 
Będnarczyka: „Bronek wal“ — i w tej chwili 
„Bronek“ pociągnął za cynziel 1 celnym strza- 
łem 


groźbą rewołweru 
zabrali mu 49.50 zł I zegarek, a następnie nal 
bliższym pociągiem pojechali do Poznania. 

W międzyczasie władze śledcze prowadziły ouers 
gkzne poszukiwania za zbrodniarzami Prgossukanog 
Lażdy przytułek, urządzono obławy na peryferjach 
miasta, a wreszcie w przeddzień pogrzebu á. p. ka. 
Massłowskiego obsadzono milnia dworzec, wiedząc 
se każdego zbrodniarza ciągnie jakań podświadoma 
mie ma miejsce czynu, albo na pogrzeb ofiary, 

Nie myli się, W poniedziałek, dnia 2 stycz- 
nia w godzinach wieczornych obserwujący dworzec 
wywiadowcy policyjni dostrzegli Grelkę 1 Bednarcsy 
ka opuszczających gmach dworcowy. 

w chwili gdy zatrzymali się przy kiosku u zbiegu 
ul. Marszałka Focha | fmtadeckich w calu kupna pa 
pierosów, aresztowane ich. Poszło to tak błyskawica 
nie, że Bednarczyk nie zdążył nawet dotknąć gotowe 
46 do strzału rewolweru, Rossta dochodzeń potoczy 
ła się ju w tempie błyskawieznem. Bednarczyk sre 
nata odrazu mią przyznał, Grelka do ostatniej chwili 
wspierali się udziału w zbrodni, przyznając się jedy 
rwie do napadu na gospodarza Leona Litkego. 

Obu potwornym mordercom grozi kara śmierc. 


pozbawił kapłana życia. 
Kula uderzyła w tętnicę na lewej stronie szyi, 
rozdarła ją, powodując obfity upływ krwi, na- 
stępnie ta sama kula zmiażdżyła rdzeń pa 
cjerzowy w kręgosłupie. Strzał był bezwzględ- 
nie śmiertelny. 

Po zamordowaniu śp. ks. Masłowskiego 
bandyci natychmiast zbiegli ul. Lubrańskiego, 
gdzie ich spotkała gospodyni jednego z ksęży, 
Helena Kwaczyńska, a dalej w kierunku toru 
kolejowego i nowej elektrowni. W drodze | nd 
rzycih wystrzełoną łuskę. Następnie przez Sta 
ry Rynek udalf się do 

handlarza starzyzny, 
Zygmanowskiego przy ul. Klasztornej ; tam 
zakupili sobie — jeden kurtkę, drugi płaszcz, 
płacąc za tę garderobę 38 zł., ze zrabowanych 
pieniędzy. Stąd poszli do łaźni miejskiej przy 
Nowym Rynku, a po kąpieli udali się do re 
stauracji na Rybakach, gdzie spożyli kolację 
— a potem do jednego z większych kin poz” 


nańskich 
na wesołą komedję. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W 10 rocznicę zbrojnego zajęcia Kłaj. 
pedy przez wojska litewskie odbyło się wczo- 
raj w gmachu sejmu pruskiego zgromadzenie. 
które uchwaliło rezolucję domagającą się przy- 
laczenia Klajpedy do Niemiec. 

(=) Znany skrzypek Jan Kubelik uleg? wy- 
padkowi samochodowemu. 


Obniżka 


Nr Tò 


emerytur 


dotknie przeszło 50000 osób. 


Warszawa, 16.1. Izby Skarbowe 
w Warszawie, Lwowie, Poznaniu i 
Katowicach rozpoczełv już prace 
rachunkowe nad przerachowaniem 
stawek emerytalnych, stosownie do 
nowej ustawv. Nowe Stawki wejdą 
w życie od I-go kwietnia i dotkna po 
ważnie około 40.000 emerytów. któ- 
rzy dostaną zmnięjszone emerytury 
w granicach 

od 8 do 25 proc. 


Kategoria tych, którzy dzieki nie» 
którym postanowieniom nowel tt- 
stawv, a mianowicie zaliczeniu pra- 
cy zawodowej. otrzymaja zaopatrze 
nie nieco zwiekszone wynosi tylko 
6.000 osób. Obniżka emerytalna nie 
bedzie dotyczyła emervtów państw 
zaborczych, majacych pensje najwy- 
że! 50 zł. miesięcznie I sieroty, snie 
pobierające więcej nad 2% zł. 


WÓDKA W PIECU. 


Straszna śmierć dziewczynki. 


Bydgoszcz, 16.1. (tel. wł) W 
dniu wczorajszym w zagrodzie Ge 
blera w miejscowości Badecz, pow. 
wyrzyskiego, zdarzył się tragiczny 
wypadek. Gdy ojciec zajęty bvł w 
stodole młocką zboża, a matka do- 
jeniem krów w oborze, kilkuletni 
ich synek chwvcił z półki butelkę z 
okowita i wvlał ja 

do rozpalonego pieca. 

Nastapił silny wybuch. 

Przyeladajaca się temu dwułlet- 
nia córeczka Geblerów stanęła nag- 


le w płomieniach i z krzykiem wy- 
biegła na podwórze, 

Ojciec, widząc, co się dzieje. wy 
padł ze stodoły i przvdusił na dziec- 
ku płomienie, owijając je we własna 
kurtkę, o» 

Dziecko jednak uległo tak silnyin 
poparzeniom, że wkrótce po wypad- 
ku zmarło. 

i Wvpadek ten wvwołał wielkie 
wrażenie w całej wsi. Rozpacz rodzi 
cow nie ma granic. : 


Zemsta za eksmisję. 


Po wyjściu z kina zbrodniarze. udali sfę na 
dworzec, gdzie przenocowal 1 około godz. 
Gte) wsiedli do pociągu, jadac do Sułęcinka w 
pow. średzkim, skąd pieszo udali się do Solca. 
uitejsca zamieszkania rodzłców  Grelkl, Rodzi- 
com Qrefka przedstawfł Bednarczyka fako bez- 
robotnego kolege. 

Po 3-dniowym pobycie postanowił wraz z 
Grelką wrócić do Poźnania. 


p 


W monledziałek 2 stycznia ruszają w dro- 
gę. Na szosie między Bogusławem a Murzyno- 
wem natknęli się około godz. 15.tej na jadącego | 


rowerem, gospodarza, Leona 
zatrzymał i pod 


Litkego, którego 


Samochód którym jechał Kubelik w towa-| =- aa Wolina u 
|rzystwie swego akompanjatora Holecka skut- KOO 16 stycznia. Właściciel domu 
(kiem zderzenia się z samochodem ciężarowym. | Przy ulicy Zielnej 24 (Bałuty) Franciszek 
| wywrócił się ną szosie. Kubelik został ranny w Janusz wobec częstych zatargów o m jem 
| pierst. jego towarzysz zaś doznał wstrząsu móz | mieszkania, wytoczył lokatorce swej nieją 
su kiej Krawezyńskiej proces o eksmieję. 
| Sprawa zakończyła się aiepomyślnie dlu 
lokatorki, która postanowiła zemścić się 
na gospodarzu i w cułą sprawę wtajemnicezy 


(—) Władze policyjne aresztowały w Barce- 
|lonie niebezpiecznego anarchiste Pometa u któ. 
rego wykryto tajną fabrykę bomb, 

Ub. nocy. ze wzzlędu na pogłoski o mają- 
cym nastąpić wybuchu strajku kolejowego, wła 


dze policyjne w Barcelonie zarządziły specjał- 
nę pogotowie. Dworce I linię kolęjowe obsta. 
u e U e . | wsone zostały przez policje. W mocy, w dziel. 
Ogłoszenie bulli o Roku Świętym r itinin: dosi d bta miedzy vone 
A > P É |a rowolucjonistami, Jeden policjant został zabity 

przy dźwiękach dzwonów wszystkich świątyń rzymskich |+ dwóch przechodniów ciężko remnyci. 

W innej części miasta wywiązała się rów- 
pież walka między policją a rewolucjionistami 
przyczęm 2 rewolucjonistów poniosło Śmierć, 

(—) Rząd francuski przygotował cały szeręg 
dla bazylik i spowiedników rzymskich, trze |Projektów  oszczędnościowych. Postanowiono 
cia wreszcie zuwiera apoważniene do korzy |5kreślić emerytury dlą wdów. które ponownie 
stania x przywilejów Jubileuszu bez ko |Wyszły Zamaż. Pozatem rząd zamierza znieść 
wieczności przybycia do Rzymu dla człon | Pwtie świadczenia dła b, kombatantów w wy- 
ków zgromadzeń zakonnych zamkniętych |$okości 20) miljonów złotych. Podwyższono gra 
t osób, dła których Rzym zasadniczo jest |'*0€ wiekwdlą urzędwków z 58 do 60) lat. Po- 
niemożliwy, jak chorych, pielęgmiarzy cho` bory Urzędmtików pobferałących powyżej 12.000 
rych, więźniów i pracowników, zmuszonych franków rocznic mają ulec redukcji o 2 do 10 


Citta del Valicnno, 16 stycznia, (Tel. 
uł.) Ogłoszenie bulli o Roku Świętym 
nastąpiło w atrium Bazyliki św, Piotra 
s miedziełę, 15 stycznia o godz, 11. 

Po odczytaniu bulli zabrzmiały dzwony 
wszystkich świątyń rzymskich i biły ed 
1,30 do 11.45, Prócz bulli o Roku Świętem 
agłoszane zostały jeszcze trzy bnlle dodatko 
we, 

Pierwsza u nich zawiadamia o zawie 
szeniu wszelkłch odpustów poza Rzymem 


branych, jak np. w Ziemi Św. 
Druga bulla określa 
specjalne warunki odpustowe 


z T ptocont. 

prócz adpustó tych odpustów nłeprzerywania pracy ze względu l e 
„ ay sowę R i które ką mok rodziny Kredyty ministerstw: wojwy, lotnictwa i ma. 

przy uroczystościuch poza Rzymem, pot i rynarki zostaną obniżone o 650 miljonów fram- 


przywiązane będą do miejsc specjalnie wy- 


LO$Y LOTERJI IRLANDZ'"IEJ 
w kieszeniach polskich nabywców. 


Warszawa, 16.1. W ostatnich cza 
sach zaczęły pojawiać się w Polsce 


UaĘz ków Skreślenie djet przywesie 
franków oszczędności. Podwyższone zostana 
opłaty od zezwołeń importowych (250 máljo» 
rów) podatki bezpośrednie o 5 procent 4600 
milionów) í od transportów kołowych (810 mil 
jonów franków). 

(—) W Warszawie odbyło się uroczyste po. 


300 miljonów 


sze władze śledcze. Należy bowiem 
zaznaczyć. że według  obowiazuia- 


A siedzente porozumienia prasawego polsko-cze- 
losy loteri irlandzkiej t. zw. Dubliń | cych ustaw iedvna loterja dopusz- |chosławackiezo w którem walęk udział wy- | 
skiej. fest to naipopularnieisza lo- | czalną w Polsce jest Państwowa Lo |deczka dziennfkarzy czeskoslowackich. Co. 
terja na całym Świecie i choć jiestfterja Klasowa, ewentualnie loterie 


dobroczvnne, które uzyskają zezwo |gury. 

lenie rzadowe. (7) Na Polesiu Konstantynowskiem w Ło- 
Natomiast posiadanie losów lo- | dzi adstonięto wczoraj tablice pamiątkową ku 

Obecnie loteria ta sięga po klientele |teryj zagranicznych jest ostro kara- |czci Moatwiłła Mireckiego. powieszonego za 

polska, co poważnie zaniepokołło na ' ne. walkę o Niepodieglość przez rząd carski w ro- 


R:0:————o ku 1908, 
ilustruący walkę atamana kozackiego Steńki Rozima x potęgą carską i perską. 


ZE AE ZA Doktór PORADNIA 
gd POLA ye ZIOMKOWSKI WENEROLO GICZNA 
oran Pery israe uam |Weneryetayek i skórnych 


od Sej do 839 2 432 9 wiecz. c j j wieczó 
łedziele od 10 do I zynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
w miedzie o poł W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 


DR. HELLER POrada 3 Zł. 


Ćhorchę skóre, wanóryczzo Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
| moczopłciowe. | kpa, 


przeprowadził się na ul. H, KLACZKOWĄ 


Traugutta S. tel. 179-89 
Przyłmuje 8—11 1 4—8 wiecz, 

> =" sd położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


w miedzieje 1 święta od 11—2 pn. 
tel. 213-66, 


zakazana np. w Angliji, cieszy się i 
tam, choć w sposób nielegalny, 
sporym popytem. 


Dźwiękowy kino-teatr 


„CORSO“ 


Zielona 2/4 


Dziá i dni naslępnych nasz bezkonkurencyjny nrzebojowy podwójny program | 

kisemata rafil światowej, realizacji W. TURZAŃSKIEGO Wołga... Wol 
e Atamanie W roli atamana kozackiego — Steśki 
perski ej — 


Największy przekó: 
ga... — Plaeś á 
Rezina H. A. SCHŁETTOW, ksietaiczki 
ekas LILLAN HALL-DAWIS, dyplomaty — RUDOLF KLEIN ROGGE. Wapanialy dramat 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystko iane z»á rza 
tame równie dobre. NAŚLADOWNICTWA 
fak majenergicznie! odrzucać. 


ia SDS „OLLA“ 


i 
sorka 


Dr. med, 


DOKTÓR | R NITECKI Przyjm. sodu. od 10—121 od 5—8 po pot. 
l. K E rę LI 5 aonig az mA Dr. med. 
- NAWROT tel. 213-18. 
aa z Ai aea WA 8 | Przyjmuje od iio i od 4—-8 wiecz. Z. STACHO WSKA 


telefon 224-52 
Godz, przyjeć od 5 do 8 włecz, 


BERMAN 


oe p p st wenerycznych, 


m oczopłciowych 
Cegielniana 15 


tel. 149.07 


Pezyjmu e od godz. Ś-ej do li-ej i ad t-e) do 
gy w międzelę i świąta od geda, 9-oj do l-ej. 


w niedzielę i święta od 9 do 42 w poł. ak uszerja i choroby kobiece 


przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przyjmuje ed 4—7 wiecz 


Dr. 


$ KANTOR 


Spee, chorób akórnych, wenerycznych 
1 moczopłiciowych 
przeprowadził się ma ul. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-49. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — 9 wiec: 
w niedsi=|- | święta od 8 — 2 


/ŁOTO, biżuterję i kwity lombardowe ku 
puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi 
lerski. l Fijałko. Piotrkowska ?. 

PRZYJMĘ dwóch panów na mieszkanie, Wia- 


domość: ul Abramowskiego 3336, J, Dawido- 
wicz, 


Zające na ulicach 


Napad na właściciela domu. 


ła swego przyjaciela Antoniego Jędragika, 
niewiadomego miejsca zumieszkania, Ten 
wczoraj, wieczorem w bramie domu napadł 
na Franciszka Janusza i żonę jego Francise 
| kę į oboje pokuleczył nożem. 

Małżonkom Januszom udzielił 
lekara Kasy Chorych, 

Antoniego Jędrasika aresztowano. 


pomocy 


miasta Radomska. - 


Mrozy wypędziły ich z lasów. 


Radomsko, 16 stycznia. (Od wł. kor.) 
Miasto nasze odwiedzili czworonożni go- 
ście, a mianowicje zające. Kilka sztuk 
tych bojaźliwych zwierzątek najspokoj- 


niej ogryzało rosnące krzewy w aleje 
kach przy ul. Częstochowskiej. Widocz= 
nie ostre przymrozki przypędziły zające 
do miasta z ich kotlinek. 


Kłótnia w mieszkaniu robotnika. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 16 stycznła, W duiu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych na- ulicy  Brzezló. 
drei upadła z wycieńczewa 30-1etnia Ewa Ka. 
szinarck niewiadomego: miejsca’ zamieszkania, 


! Lekarz pogotowia przewiózł Kaczmarkowa do | ŻYCIE PABIANIC. 


| szpitała przy Zbrorni Miejskiej 

| o . * 

| W domu przy ulicy Dolnej 14 w czasie 

| tófki została dotkliwie poturbowana  Zl-letnia 

Czecławą Walerakowa żona robotnika, zamiesz 

kakit w tvmże domu. Wskutek odniesionych o- 
brażeń Walerakowa dostała krwotoku. Offerze 
bójki udzielił pomocy lekarz pozotowfa. 

| . s . 

| Na nitey Nowomiejskiej została pobita przez 

| ntezawnych sprawców 23.letpia Antonina Oa- 

| lant, bezrobotna, zamieszkała przy ulicy Współ 

| ej 

| Gałant odniosła  okałeczenia 


twarzy, Po- 


ście złożyli wienfec na grobie ś p. Żwirki Wi. | E EE Or Laa B LIT, BLE EE ETE LATY 


LEKCJE muzyki fortepianowej wyższej lub 
początkowej metodą szybką a gruntowną 
za opłatą 20 zł: miesięcznie lub wzamian za 
ruboty krawieckie, stolarskie i t. p. Na ży 
czenie program konserwatorjum. Wypoży 
cza się nuty. Napiórkowskiego 76 m. 8. 


Przepiękny dramat 


Szalony Rycerz 


szkodowanej udzielił pomocy lekarz pogotowia 
ratunkowego. 


VETTU ERENEPME PEAT 0X EZ WOT ESTIRA 


NOWE ZBIOROWE W YSTĘPY 
ZŁODZIEI. 
PABJANICE, 16. 1. Nieznani spraw 
cy oderwalj kłódkę, na którą była zam 
knięta komórka, należąca do Łąckiege 
Romana, ul. Bracka 84, złodzieje skradli 
bieliznę wartości 70 złotych. 
Za zbiegłymi .sprawcami zarządzono 
pościg, jak dotychczas bez rezefltatt. 


CO SIĘ DZIEJE Z ROBOTAMI 
PUBIACZNEMI. 

Pabjanice, 16 stycznia Z dniem 14 bm 
zakończone zostały w Pabjanicach robo. 
ty publiczne, obecnie nastąpi 2 tygodnie 
przerwy, 

Urząd Wojewódzki opracowuje Spe, 
cjalne instrukcje ; w związku z tem po 
2 tygodniowej przerwie nastąpi przyjmo- 
wanie robotników na zasadzie nowych 
przepisów, 


sensacyjna awaaturniczy, W roli główne! — kró 


sensacii, ulubieniec Sx, Publiezności, d iewidzi 
TALMADGE Niezwykłe tempo pot yy RAMAT [I GAR 


A Początek "ga y NALEŻYCIE DOR ANA Pay koty i święta o 11.30, 
A p EL D | DOKTÓR 
+ | Ú 
„e DĄ AN He 3 ŻANER 


Zawadzka 10, 


Telefon 155-77 
Przyjmuje od 9 — 12 i ed 3 — 5 pa poł. 


DO©KTÓR 


Speej. ehor. wenerycznych, okórnyech 
1 włonów (porady sekaualne), 


Adrzeja 2. tel. 132-28, 


Pzzimuje od 9 do 11 i od 5 da 8 więću. 
w aiedzicie i święta oć 10 de 12 w poł. 


DOKTÓR 


H. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. £—10. 12—2. B—8 wiecz. 
W niedzielę | świ:ta od % dą II rano, 


DOKTÓR 


H.WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych. 


Narutowicza 9. Tel. 128-98, 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne, 
Przyjmuje od 6 - 10 rano | 5—8 po p. 


Dr. med. i 


MARKOWICZOWA 


Ghoroby skórne i weneryczne, 
Zawadzka 14 
telefon 166-35, 

Przyimuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczóć. 


DR. MED. 


NIEWIAĄŻSKI 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-44 
Choroby skórne, weneryczne, - 
i moczopłelowe. 


Przyjmuje od 8 do 11 | od 5 do 9% pp. 
W niedziele | święta od %—1 pp. 


DOKTÓR 
R 


Choroby skórne, weneryczne A 
i moczopłelowe, 
Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje od godz 8 de Ż i ed 5 do 9, 


Pray d 8—11 å 3—8 
w niedziele i święta od godz. 9 do l. | 7° rane | 0 wiesz, w zie 


dziele i święta ed 9—1, 


kye 
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NAJ 


a 28 stolicy. 


ycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Magistrat warszawski rozpatruje obec 
nie pisnio zarządu elektrowni okręgu wtr- 
szawskiego (dawniej Pruszkowskiej), który, 
jak już donosiliśmy, zaproponował cofnię: 
cie żądania magistratu zastosowania się tej 
«lekirowni do orzeczenia komisji rozjem- 
czej w sprawie cen elektrowni warszaw- 
kiej do czusu rozstrzygnięcia sprawy przez 
sąd polubowny, o zgodę Ma który zarząd 
elektrowni okręga warszawskiego prosił 
jednocześnie magistrat. Dowiadujemy się, 
że prawdopodobnie magistrat zajmie w 
tej sprawie negatywne s'anowisko i w dal 
eyni ciąta domagać się będzie wykonania 
przez elektrownię okręgu warszawskiego 
orzeczenfa komisji rozjemczej. 

a " h 

Władze administracyjne w Warszuwie 
wydały w ciągu grwdnia 1932 roku 68 no- 
wych praw jazdy. W waga całego roku 
1932 wydano 1.422, n ogółem dotad udzielo 
ro te Warszawie 30.431 pruw jazdy 

x + x. 

Liczba małżeństw sprdła 
w ciągu roku 1932 o 556 w porównania z 
tokiem poprzednim. Zawarto ich w roku 
sprawomdawczym ozóbm 104001, czyli tyle 
przybyło stolicy <zczęśliwych małżonek. ty 
le również szczęśliwych małżonków, Skąd 
pewność, że szcześliwych? Pewności abso- 
lutej niema, jednak naiemrniejai 
peswmiści wygłaszcją poflad, że ostatecznie 
w ciąru roku można nawet w małżeństwie 
czuć się szczęśliwym. Z tem więc jest jesz 
cze iako tako, rorzej natomiast wyg! 
to, że w roku 103%%%%m przybyło Warszawie 
mniet o 1.112 takich jednorocznych szcze” 
śliwców. Jak wiedamo, takie młode ma? 
żeńetwa skłarniy się zazwvezaj z dwu osób 
i te ploi odmiennej Później dopiero liez 
br zzezestwików szcześcia rodzinneto po- 
wiska się z powadn t. zw, przyrostu natu 
talneca oraz wprowadzenia da instvtnoji 
małż>rńskieł feur geometrycznych, poczaw= 
sav od trójkatn aż da wielakam o niawiadn 
mał ości katów, Tak wice Perba mał 
żeństów w solicy zmalała, natomiast wero” 
tla adpowiedańo ilolć roztesknionvch sere 
dziewiemych oraż miotanych niewmsprokojoe 
nemi oorrtwami sero młodzieńczych. Co za 
głehoka 'racedia w tem sie tai, tem ntebuwra. 
że przyrost netnralny ludności stolicy nie 
s nie się nie zmniejstył. 


Ga x 


* 


Pierwezeńa*wo da uzyskanią Bceneji na 
prowadzenie handlu okrężrego przysłunie 
tym, którzy rind i to licencie w rokn 
ponrzednim. . Wydzinł przemysłowy mazi 
rtratn w dalszym ciągu przyimuie zolocze 
niawa uzyskanie licencji na rok 1933, Ter 
min wymiany zeszłorocznych licenevi miia 
lọ lutego. Po tym terminie niradnowio 
ne Jieencia będa przyznawane kandydatom 
w kolejności zgłoszeń. Jest ich zntiozna licz 
ba. 


Przy miedostatecznej lunkcji przewodu p- 
karmowego, katarze żołądka | kiszek, opuchii- 
nie i stanach zapalnych kiszki grubej, skior 
ności do zapalenia <leper kiszki. naturaina wo» 


bodaj | 


ge" | 


„ECHO” 


a. mana 


Pierwsza uczta narzeczeńska. 
Policja przy stole biesiadnym. 


chowa (powiat Świecki) dono- 


| szą; Mieszkańcy naszej wsi żyją ostatnio 


| 


s 


jroku zniknę w mroku ludzkiego ztpom 
nienia i robaczki spokojnie żywić się 
będa mogły moim sadełkiem. Nikt po la | 


| 
| 


| 


wrażeniami niebywałej jak na tutejsze 
stosunki sensacji, niepozbawionej bynaj- 
mniej humoru, 

W jednym z domów odbywała się u- 
roczystość zaręczynowa į - Wieczorem 
kiedy goście zasiedli do stołu biesiadne- 
go, nagle ; najniespodziewaniej 
zjawiła się policja, 

z rozweselonego grona głów 


by zabrać 
niejakiego 


nego aktora „narzeczonego” 


KRATECZKI. 


śmigłowskiego Jana, przestępcę, ostatnio 
podejrzanego o rozmaite sprawki, nie ko- 
lidujące z kodeksem karnym. Narzeczony 
został aresztowany 
kami, jak również brat narzeczonej Wła- 
dysław Brocki. 

Co do pierwszego wiadomo, że przed 
kilku tygodniami zdołał ujść pościgowi 
policji, wyskakując z poddasza pewnego 
piętrowego domu przy ulicy Młyńskiej w 
Świeciu, przyczem nie odniósł najmniej- 
szych obrażeń. 


Jajka Mickiewicza. 


Uprzejmość ukarana. 


Jednakże Boy ma zasługę, wydoby- 
wając na światło dzienne nazwisko Mic- 
kiewicza, o którem, między nami mó- 
wiąc, starsze społeczefńistwo potroszę już 
zapomniało. Tak, ja to rozumiem: Wan 
dzia musj mieć nową sukienkę, ten garn- 
kotłuk Marysia przypaliła pieczeń, mąż, 
jak zwykle część zarobku przepił i gdzie 
tu pamiętać, 


siejszego dnia są żywe, aktualne, chodzą 
po ulicach, mają sklepy, fabryki i temu 
podowe pogrzebowe przedsiębiorstwa. 
Swoją drogą nie chciałbym być wie- 
szcżzem. Kiedy umrę, będę sobje spokoj- 
nie leżał w grobie, moi przyjaciele wleja 


do tego grobu (przyrzekli mi to) burtel- i 


kę wódki, kilka kobiet jeszcze po trzech 


ko: szkoda jednak chłopaka, a npc nôl 
| I pc r 


tach nie będzie analizował każdego zda» 
mia moich „krateczek”, ani moich prywat 
nych fhstów, am intymnych stosunków, 
ani nosa, oczu czy włosów, nikt mnie m. 
gdy nge otruje, chyba jakiś szynkarz 
starą kiełbasą, aby się zemścić za me- 
zapłacony rachunek, Siówem nikt nie bę. 
dzie mnie po Śmierci „rozbierał” tak, iak 
się to czyni np. z Mickiewiczem, który 
gdyby nagle ożył, osiwiałby pewno nje- 
borak z rozpaczy i przerażenia, przeczy. 
tawszy to wszystko, co o him Zzawodo. 
wi i amatorscy „znawcy” literatury napi- 
šali. 

W każdym razie postanowiłem pożyć 
jeszcze kilkadziesiąt lat, bowiem lepszy 
kieliszek wódki w garści, niż cała butel. 
ka na grobie, Ja się doskorale orjentuję 
że czytelnik, a zwłaszcza Śliczna czytel 
niczka ma łzy w oczach. czyłaląc wizje 
mojej Śmierci, ale cóż, życie nie składa 


Że był wieszcz Mickiewicz, | 
w Warszawie | To był taki zresztą genjalny wieszcz, że 
| jak- napisał „Dziady”, to te dziady do dzi 


|się z samych przyjemności į dowcipów. 
! Trochę smutku, prawdziwego i żałosnego 
|nie zaszkodzi, zwłaszcza, że dotyczy 
przeważnie Was bezpośrednio. Ten mój 
dzisiejszy minorowy ton ma swoje uspra- 
wiedliwienie. Cała niema] Łódź chodzi 
na zabawy, maskarady í tp. a ja nie, gdyż 
od dnia ślubu postanowiłem na mak żałe- 
by nie chodzić na żadne kale, 

Ale wróćmy do tematu dnia, 
wicie do Mickiewicza, a ściślej: do 
jek Miokiew.cza. 

Czy Roman Mickiewicz z pod Brzezin 
| zdawał sobie sprawę jak godne nosi 
nazwisko, nie wiem. To zresztą nie jest 
|wcale ważne, gdyż nieświadomość owa 
imie przeszkadzała wcale Romanowi Mic- 
kiewiczowi przywozć fa targ do Łodzi 
Adam zarabiał poezją, Roman 


mijano- 
Ja- 


| nabiał. 


tak mało godnego na- 
ża miał tak wielkiego 


dyś będzie miał 
| stępcę, drugi zaś, 
| iniemmika, 

Dnia 14 października Roman Mickie. 
wicz zdążał swym wozem do Łodzi ra 
targ, mając m. in. w jednym z koszy więk 
szą ilość jaj. Po drodze cnłopek spotkał 
swego zuajomka Jana Fridricha, które- 
mu zaproponował, że go podwiezie do 
miasta. Fridrich chętnie na to przysłał 
i wszedł na wóz, a wchodząc stąpnał no- 
mą tak fatalnie. że zamiast na deskę wo- 
zu, włożył ją do kosza z jajami. Z 9 
i pół kóp jaj (wartości 28 złotych! zro- 
biła się jajecznica. Tak żarłoczna nega 
Fridricha zdenerwowała Mickiewicza, któ 
ry ponrosjł posterunkowego o spisanie 
protokółu. 

Sąd Grodzki skazał Jana Fridricha 
za nieostrożność na 7 dni aresztu z zawie 
szeniem wykonania wyroku na 2 tata, 

Oto smutna. historia jaiek M 'ckiewi- 
cza, stanowiaca wdzieczny materia” dla 
dalszych dociekań historycznych Boya 

Terzvy Krzechi. 


10-letmi 


bohater 


uratował 5-letniego malca. 


Z Grudziądza donoszą: 
Na jeziorze niedaleko Nowejwsi, pów. 
grudziądzk.ego, ślizgał się na lodzie 5.let. 


ni Jan Piechowiak, któremu jednakże 
zbyt cienki łód pod nogami się załamał 
Malec 


zaczął tonąć. 


da gorzka „Franciszka-Józela” szybko usuwa | Widział to na szcześc e przypadkiem prze 


oblawy zastofnowe ! bóle w podbrzuszu. 


ANDRE LAMANDE 


„JĘDZA”. 


Niedaleko Biarttz, wśród aromatycz- 
nego powietrza „Negresse”, wątły . ży- 
wopłot z dzikiego wina odgradzał dwo' 
je dzieci, Chłopczyk był brunetem, a 
dziewczynka miała włosy barwy dojrza: 
łego zboża. Dziecj paczuły do siebie 
sympatję, a że były w wieku. gdy wdra- 
pywanie się na płoty nie stanowi trudno 
ści, wkrótce przekroczyły dzielącą je 
przegrodę. 

Zauważyły to ich matki i uśmiechnę- 
ły się do siebie. Były to urocze mamu- 
sie, młode i roześmiane — jedna łagod: 
nego usposobienia, druga -— bardziej ży- 
wa, obie za one z dobrego począt- 
ku lata. Skąd pochodziły? Nie nie wie- 
działy o sobie, ale dzieci ich lgnęły do 
siebie, i tego wystarczało, żeby je zbk- 
PCH Soła się Maud Lestofle, a 

a —Avrlette Fonclar. Fama głóstła 
że obie były rozwódkami. i 

Początkowo nad dzielącym ich żywo 
płotem obu will, które zajeły jednego 
dnia, zamieniły kilka słów. Z zadowole 
niem stwierdziły, że maja jednakowe upo 
dobania. Obie lubiły chłodny wiatr od 
morza i pocałunki słońca na obnażonyc 
ramfonich. Każda ż nich ubóstwiała swo 
je dziecko. A nadewszystko obie stoso- 
wały względem mężczyzn jednakową u- 
śmiechniętą pogardę i obie zyskaną 
wolność swą nazywały wyzwoleniem. Do 
myślić się można, że zaprzyjaźmiły się w 

a menieniu. 

To też pewnego popołudnia wybrały 
te razem na .Chambre d'Amour" ową 


st) U s 


kę 
Pw 
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chodzący 10-letni Tadeusz Topolnicki, u- 


plażę baskijska; gdzie pienią się fale, a 
powietrze pachnie żywicą Usiadły obok 
siebie w cieniu pinji, podczas gdy dzieci 
ich przerzucały łopatkami ciepły piasek 
plaży. Wszystko naokoło ich było jaś- 
nością i muzyką w gęstwie drzew, Orze 
chy pinjowe, opadając od czasu do cza 
su, skandowały rytm milczenia. 


Po dłuższej chwili drewniane igły 
wieczystej „robótki“ plażowej wypadły 
z rąk pięknej Maud Lestoile. Zapach 
panujący dookoła, odurzył ją Zagadnię 
ta przez Aulette Fonelair, odpowiedzia- 
ła jej; 


— Tak. Zdaje mi się, że mężczyźni 


czeń 4 klasy szkoły powszechnej im. 
Marcinkowskiego w Grudziądzu i posje 
szył 
iz narażeniem własnego życia uratował 
nieszczęśliwego 

z hurrów lodowatej wody. 


Małemu bohaterow; należy się publicz | 


.- <Á 


ne uznanie į podziękowanie. 


moje] Nie, naprawdę zrozumieć nie mo- 
gei 
— Czego? 

|  — Tej nagłej przemiany. On, taki u- 
przedzający, taki zajmujący, taki zako- 
chany w ciagu pierwszego roku po śla: 
(biel AA postem. wkrótce po przyjsciu na 
lśwfat Piotrusia, stał się nagle nerwowy, 
mściwy, despotyczny i tak nieęczuły, że 
"miłość moją zabił we mnie zupełnie. 
dzień naszego rozstania odetchnęłam z 
ulgą. Od tego czasu upłynęło pięć latis 
Pięć lat swobody, zadowolenia, zupełne 
go spokoju 1 szczęśliwej samotności. Zə- 
| pewniamm panią, że gdybym w tej chwiji 


| są wszyścy jednakowi. I dlatego niemal) ujrzała przed sobą tego człowieka, które 


wszystkie rozwody mają podobne podło- 
że. Pyta pan dlaczego rozstałam się z 
mężem? To. bardzo banalna historja. 
Rok niezamąconej harmonii i doskonałe 
go szczęścia. A potęm niezgodność gu- 
stów î pogladów, odrebne zapatrywania 
życiowe, a nawet odrębne upodobania w 
jedzeniu. On lubił zupy gorące, ja — 
zimne; on ——rózbef wysmażony, a ja— 
krwisty. Chciał syna wychować w swo- 
jej karności; ja zaś jestem zwolemmiczką 
lącodnych metod pedagogicznych Jesz- 
cze to... j jeszcze owo... Same bagate!ki, 
w gruncie rzeczy, których łatwo unknać 
można, przy odrobinie przywiazapia i wy 
rózumiałości, ale... (tutaj. Maud Lestor 
le spuściła oczy) ale, poimuje pani, nie 
łestem „znowu świeta. abym. zniesć _mo- 
ała, żeby maż mój wracał do damu © 
pierwszej, albo drugiej godzinie nad: ra- 
nem, przesiakniętv kobiecemi perfumami, 
innemi niż moje Dość, że wzieliśmy roz 
wód. A jednak ile fo zadał sobie trud, 
zanim uzyskał wzgłędy mojei todziny 
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go kiedyś tak bardzo kochałam. uciekła 
bym na dragi koniec świata. Jestem woł-| 
na! Wolna!.. Czy mnie pani rozum'e?| 


— Czy rozumiem panią? —rzekla w 
odpowiedzi żywa Arlette Fonclatr. 
Mąż to wróg najgorszył 

Po wygłoszeniu tego surowego. aksjo- 
matu wyciągnęła ramię w strone słońca i 
tet diedi czupryną o rudawych odcie- 
niach. 


— Męska wartość podlega zmianom, 
jak wysokość odsetków, Chorągiewki na| 
dachu i głowy do pozłoty, to nie my, ale 
oni] Jeszcze nie zdążymy, donosić jakiej , 
sukni. a już patrzą na nas innemi oczy- 
ma] W noszą w życie nasze nietrwałość, 
niepewność.. j 

— T wieczysty niepokój. | 

—- Zdaje się, że ich trzymamy w rę, 
ku, a już są o sto mi! od nas. A im wię; 
cej się ich błaga o powrót do nas, zaj 


il dalej uciekaja losa ==- <pńczel Po 


Y 
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i osadzony za krat. | 


tonącemu bez wahania na pomoc, | 


|mi głowę opowiadaniem o jej sło 
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| Z Wilna donoszą: 


| Bracia rodzeni i serdeczni Stanisław i Wa” 
| caw Bosko wybrali się w podróż do Warsza 
wy. 

Kryzys wówczas jeszcze nie osiągnął swe 
go szczytowego rozkwitu, ale obywatelom Eos 
ko tradno już było zdobyć się na luksusową 
podróż. 
| Nie zamówili więc w biurze Orbis biletów 

sleepingowych, ani nie stanęli w ogonku na 
stacji w kasie biletów I i II klasy. Nie knpily 
nawet biletów do III klasy. Kupili 2 różowe 
peronówki. 

Z tem] peronówkami rozpoczęli pełną zdra” 
dzieckich ewentuałności podróż, 

Zaraz u jej wstępu zwąchali się z dorodnym 
mężczyzną, który nasjł historyczne tmię Zy” 
gmunt i równie historyczne Imię Stańczyk. 

Po krótkiej wymianie powłóczystych spoj 
rzeń doszli do wniosku, że najraźniej im bę" 
dzie w trójkę. Homo anima? sociale co ma 
czy po polsku: człowiekowi w kupie jak w 
krupniku krupie, 

Na stacji Łuszczyće uznał, że juź trzeba e” 
puścić przychylny wagon. Ponjeważ dotąd nie 

|nękał ich kontroler, więc ścisły rachunek 
| prawdopodobieństwa mówił, że przyjdzie przed 
następną stacją. Można zaryrykować, ale 

nie trzeba przeciągać struny. 
Lepiej wysiąść na stacji Łuszczyce. 

Na stacji Łuszczyce entuzjam | owacje. 

Pod kopicą siana siedzi Kondraciak i gry” 
zje kiełbasę z wódką. Wiwat przyjaciele! Kon 
drąciak też ma w najbliższym rozkładzie swe 
go życiowego planu podróż daleką. 

Będą terag już podróżować we czterech. 
Poczekają na prawdziwy pociąg towarowy i... 


|dniach po miej śmierci westchnie cichut. | handlem i jeden nie przeczuwał, że kie. | może dojadą do samego Białegostoku. 


Na odcfnku między stacją Łuszczyce, a Wy 
gokie Litewskie, Kondraciak i Stańczyk zwą” 
chali, że Boskowie to żadne łapserdaki, ani 
jżebrakj, ani dziady, a poprostu ludzie 


TEŚCIOWA MI 
Zbrodnia ojca 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed Trybunałem karnym odbyła się 
rozprawa  przęciwko Michałowi Tru- 
siewiczowi robotn.kowi zamieszkałemu 
w Delechówce, oskarżonemu o zabójstwo 
swej teściowej Katarzyny Hohol. Między 
Michałem Trusiewiczem, a teściową jego 
panowały 


naprężone stosunki. 
Trusiewicz tytułem darowiany ` otrzymał 
od swego teścia połowę domu, w któ- 
rym stale mieszkał ze swoją teściową. 
Pewnego razu doszło -do ostrej scysji 
między Trusiewiczem a Hoholowa, pod- 
czas której Trusiewicz ugodził ją kilka- 
krotnie siekierą, ponadto poranił swoją 
szwagierkę Pelagję, która 
stanęła w obronie matki. 

Hoholowa w kilka dni później zmarła. 

Trusiewicz na rozprawie bronił się, 
że teściowa mu dokuczała, że krytycz- 
| nego dnia rabat drzewo 1 miał siekierę 
|w ręku j został wyprowadzony z rów- 
|nowągi do tego stopnia, że nie mógł 
nad sobą zapanować. Trybunał skazał go 
za zabójstwo teściowej, po uwzględnieniu 
Gkol'czności łagodzących, jest 

Ojcem pięciorga nieletnich dzieci, 
na 12 miesięcy więzienia, z czego 
podstawie amnestji darował mu 6 mie 
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dają, że są istotami rozumnemi, lecz pra) się płomienie. namiętności, Zresztą, niech 


wem dla nich są tylko ich kaprysy. Ach! 
droga pani! Miałaś przynajmniej jeden 
rok szczęścia. A ja? Dwa miesiące zale 
dwie. Dwa miesiące szalonej miłości. . 
Już nasze pierwsze spotkanie stało się 
dla nas objawem.. pokochaliśmy się, na 
pierwsze wejrzenie i pobraliśmy się wkrót 
ce potem, ale znienacka biedaka napa 
dła myśl natrętna... 

— Czy zwarjował? 

— Gorzej jeszcze. Prześladowało go 
— rzecz nie do uwierzenia— wspomnie- 
nie o jego pierwszej małżonce, jakiejś ję 
dzy, która ponadto, jak mi się zdaje, 
musiała być brzydka, gderliwa ì głupia 
Tylko takie — widzi pani a 0- 
czarować mężczyzn. Z. biegiem czatu my 
flal już tylko o niej i ustawicznie suszył 
czy, 
dystynkcji i wdzięku. Porówn nas 
stale í zawsze i z niekorzyścią, dla mnie 
a na jej korzyść. Nieobecność jej darzyła 
ją tysiącami zalet, których z- pewnością 
nie posiadała, 
już dla niego. Czy milczał, czy też mó 
wil, zawsze był myślą tylko przy niej 


i jej jedynie pragnął. Isme piekło! Nie 


pojmuję, jak mogłam to wytrzymać przez 
trzy długie lata! 
— Dla dziecka pani, małej Simony, 
niewatpliwie! ` > 
Artette Foniclair przysunęła się do ne- 
wej przyjaciółki: w w 
1— Tak, naturalnie, ale... I z innego 
jeszcze „cj Wycie. ża kj ea 
tego potwora. Jest taki przystojnył wyso 
ki, pięknie zbudowany, -o twarzy -pelnej 
męskości, z oczyma, j 
aksamitu; w których 


Wyrok przyjęty rykiem. 
Pasażerowie z różowemi peronówkami. 


Ce do mnie. nie istniałam| do 


z czarnego 
niekiedy rozpòlają! 


zapobiegliwj | oszczędni. 
Pojechali „na gapę" nie dlatego żeby ich nie 
było stać na jnną metodę lokomocji ale dlatego, 
że rozważyli sobie rozumnie, że byłby ta wy- 
datek zbyteczny, 

Nici solidarności krupowej zostały zerwa- 
ne. Społeczeństwo podzieliło się na 2 wrogie 
klasy: posiadających (to znaczy Bosków) | nie 
posiadających (t. J. resztę). 

Stańczyk 1 Kontraciak zrobili wspólny 
front į wystosowali do Bosków żądania, aby 
ei tm oddali wszystko co posiadają z t. zw. 
„forsy*. 

Boskowie okazali się  niezdyscyylinowani. 
Podczas gdy Wacława obezwładniono i odbye* 
rano ed niego wszystkie posiadane 45 pro” 
szy, Stanisław, widząc co się dzieje z bratem 
zaczął ucjekać, wreszele schował się pod plat- 
formę. 

Uporawszy mę w Wacławe” dopadł na 
pastnicy | Stanisława. Temu zabrali więcej — 
całe 18 złotych, Możeby mu jeszcze więcej za 
brali, ale na szczęście (7) w czasje szamatanią 
się wypadł z wagonu. Koła pociągu  przepły” 
nęły po jego stopie 

odcinając palec | nieco pięty. 

Tej krzywdy Stańczyk Boskowi nie powo* 
dował umyślnie, ale mógł przewidzieć, że po 
stępowanie jego może pocjąsvąć opłakane skut 
ki, więc słusznie, że stanął przed Sadem Ape 
lscyjnym w Wilnie. 

W międzyczasie ściągano go po psychfst= 
rach, Ryl nawet na klinieje w Antokolu. Dr 
Sycianko i dr. Kulikowska na rozprawie pò 
twierdzili, że Stańczyk ma poczytalność wgra 
niczoną, 

Mimo to skazano go na 1 rok  więzłenia $ 
i pozbawienia praw obywatelskich trzyletnie. 

Wyrok Stańczyk  przyjzł  nienrzytomnym 
rykiem. Wyprowadzony z sali dostał ataku 
furjj 3 policjantów nie mogło go ujarzmić. 


DOKUCZAŁA? 
pięciorga dzieci. 

Sięcy, zaś za zranienie szwagierki na 8 
miesięcy, darijąc mu na podstawie am- 
nestji 4 miesiące, tak, że łacznie Trusie- 
wicz będzie musiał odcierpieć karę 10 
mies'ęcznego więzienia. 


RADJIO-KACIK. 


RASZYN, wtorek. 


11.40 Przegląd prasy polskie, 11.50 Kom. =- 
meteor. dla komunik. lotniczej 1158 Svenal 
czasu. 12.05 Program na dzień bież, 12.10 Pły- 
ty gramofonowe. 13.0 Urz. kom. PIM... 15.10 
Kom. Państw fnst. Eksport. 15.15 Kom. Go- 
spodarczy 1525 Chwflka lotnicza I przeciwza- 
zowa 15.30 Komunikaty. 15.35 „Wśród ksią. 
žek“ — omówi proi H, Mościcki. 1550 Muzy. 
ka lekka, 16,25 Odczvt dla nauczycieli p. t: 
„Zarys ustrolu szkojnictwa” wykł. p. wicemie 
mister Pieracki. 16.40 Odczyt z Krakowa. 17% 
Koncert kompozytorski F. Nowowiejskiego w 
wyk. ork. Filharm. Warsz, W przerwie kom. 
dla żeglugi | rybaków. 17,55 Program na dzi j 
bieżący. 18.00 Muzyka lekka. W przerwie włac 
bieżące. 12.00 Rozmaftości. 10,20 „Bieżące wia i 
roln.*, wygl. p. J. Płatek. 1930 Dialog radło= ' 
kronikarza z próf Stanistawem Kazura ma te: - 
mat: „Polska pieśń ludowa na falach Raszye | 
na“, 19.45 Pras, Dz. Radj, 20.00 Koncert popu. | 
Urny 21.20 Władomości sportowe. 21.25 Dod. 
de Pras, Dz. Radi. 21,30 Recitat śpiewsczy SŁ 
Korwta.Szymanowskiej, 2260 Kwadrans Ntar. 
B. w UE laskaw*, 22.15 Muzyka ta- 
BECZEA, (omutikaty, 23,00—24, 
aee zł y. .23 4,00 Mazyka 


a, 


pani sama... i 
Mówiąc to, otworzyła torebkę i wye 
ciągnęła ż niej fotografię; zaj 


— Niech pani spojrzy! Prawda, jaka 
piękna głowa i fascynujące wejrzenie? 

Dodała z westchnieniem: 

— O tak. Dla oczu tych gotowa bye 
łam znieść wszystko. Ale on sam porzw - 
cH nas trzema miesiącami. Zosta» 
wil mnie samą z Simona w Algierze. - 
Wiem, że w obecnej chwili bawi w Pa- 
ryżu, oczywiście w poszukiwaniu tamtej. ~ 
Lecz niech ją odnajdzie, tę swoja jędzę! 
Moja zemsta będzie, Że z nia będzie sk. 
wił o mnie. Mnie żałować teraz będzie 
f mnie tylko pragnąć!.., i 

Taka ogarnęła ją egzaltacja, że nie za 
uważyła, jak Maud  Lestoile pówstała P 
źnienacka  tłumącząć się nagłą niedyr — 
pozycją 7 a Piotrusia, Gdy 
dziecko przybiegło do niej, bąknęła nie- 
jasne tłumaczenie i pośpiesznie udała się — 

UL Fo sp i) 
Tego wieczoru jeszcze wyjechała do ~ 


RACE 


type 
dnia 1 przyjaciółki jednej doby, líst nastę 


a 


Pe 


s 
Wobec Że poszukuje mnie wróg 

Ay 2 cy zy pnie ij 
śpieszę do niego. : T3 
` Proszę jednakże nie liczyć na zemstę, | 
Nie będzie ze mną mówił o pani. Tym ` 
bowiem, przy s 
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TRĘDOWACI SPRZEDAWCY OWOCÓW. 
Zadżurmiome 


STRASZNE PLAGI ARGENTYNY. 


.Rumos Airm, w styczniu. 
W Argentynie trąd | dżuma nie wygi 
ugly. Ludność żyje stale pod grozą zara 
enia się lemi sraszliwemi chorobami, 
arzkolwiek słoneczny į gorący klimat w 
dużym stopniu zmnejszm aktywność wsze] 
kich bakteryj chorobotwóretych. Suma na 
tura przeciwdziała panoszeniu się grot. 
wych epidemij, które w innych warun- 
kach zdziesiątkowułyby ludność. 


Dżuma płucna ogni kuje się głównie w 
miastach portowych Rosarie f Santa Fę, 
występujac sporadycznie także w prowin- 
eiuch północnych. Na wieść o pojawieniu 
się dumy władze prawincjorulne a czasem 
J federalne delegują lekarzy i personel sa 
rarny. Przeprowadza się szczepienie cho 
rych i podejrzanych, izolujące ich kordo 
nem nalicyfnvm. Po wyttśnięciu choroby 
pastępnie dość szczegółowa dezynfekcja, 
kióra atoli 


nie daje rmdvkalnych rezultatów, 


gdyż dżuma wybuchu po pewnym czasie 
w». innvch miejscowościach. W Rosano f 
Santa Fe roznosicielami dżumy są szczury, 
Ptóre gnieżdżą <ię w wielkich magazynach 
głożowych. Inż niejednokrotnie usiłowano 
avtęnić le szkodliwe gryzonie przy pomocy 
tracimy I sarów chemiernvch, bnrzono na 
wet całe śpichlerze, w których ro'to się od 
sreznrów. Zabiegi te jednak nie obięłv 
galei dzie'nice portowej, wobec czego akcia 
»łada sanitarnych zakończył» się fiaskiem. 
Piuma roracrnie zohiera kka ofiar z po 
hód rohatników, pracujących w magazy- 


vach zbożowych, 


Stwierdzono też, że zarazki chorobv 
przywożą często zalori statków rzecznych, 
rwłaszcza pamgwaiskich, które poddaje się 
artrei kwnran'annie D>źnma woróle zdnie 
"e hrá charnbą *ranika'na, pdvż dataj + 
połndnie kn biegnowi jest zjawiskiem nie 
manem. 


7 driwną i wprost niezrorumiałą po 
błażliwościa odnoszą se władze armrntyń. 
skie do trądn. który jak whilamo jest 


chorobą bardzo zaraźliwą, 
R przytem nieuleczalną. 


W Furopio nie uważa się za rzecz możli 
wą, abv trędownci w Argentynie nie bvli 
internowani. abv żyli niekrępowani w gro 
rie «wych rodzin i codziennie się stvkali 
s innemi nsnbami, Ba, to jeszcze nic! 


Są handlarze uliczni, 


którym trąd toczy fnż twara | ręce! Lu- 
drie ci sprzedwią nawet owoce i warzy- 
wo marg za”em zarazić masę osób, 

D-ieje się to pod okiem władz nawrt 
w stalecznem mieście Rnenns Aira, a cóż 
doriera dziać sie musi w m'ustach prowin- 
<jonalnych. gdzie higienę uważa się 


m niepotrzebny przesąd. 


W grudniu zbierano w całej Arzenty 
cie składki nn 'rędowatych, Był to t. zw. 
„Tydzień Leprv*, w którym prasa argen- 
táska og'a znała urtyknłv i wywiady prona 

andowe. Jeden ź tutejszych lekarzy, dr. 
lose Puente, sckre'rz związku dermatolo” 


W Buenos Aires zamyku się ich w szpiła 
lu Las Mercedes, który również służy dla 
umysłowo chorych. [zolacji nie przes'rze 


fieznego i syfilograficznego, stwierdził nu 
lamach pisma „Crilica*, że chociaż urzę 
dowa slatystylgi wykazuje tylko 1560 trę 
dowatych, w rzeczywistości jest ich jednak 


conajmniej 5 do 6 tysięcy. — 


Lepra występuje zwłaszcza w prowin- 
cjuch nadmorskich i centralnych a naj- 
mniej w sirefie pod Andami, aczkolwiek 
żadna prowincja i żadne terytorjum nie są 
wolne od trądu. . 


Profesor Enrique Fidanza guni pobłażli 
wość władz, które nie chcą widzieć, że licz 
ha orób trędowatych w Argentynie wzrasta 
w sposób zas'miszający. Opisuje on zgon 
urób, które niedawno padły w Buenos Aires 
oaro tej strasznej choroby, 


Pewna matka zubiła swą trędowatą cór 
kę. k'óra odziedziczyła chorobę po babce 
m sios rzenicę zabójczyni, również trędown 
tą, zabił własny jej brat, który cieszył się 
najlep zem zdrowiem. Czyn swój odpoku 
tey al samobójstwem, 


Trugiczną sytuację trędowatych najle- 
piej ilustruje fakt, „że w całym kraju 


niema dla nich specjalnego internatu. 


za się zbyt ściśle, Zdarza się, że szpital 


poriy. 


opuszcztją wyleczeni neurastenicy, 
cy w sobia zarazki trądu, 


niosą 


Za rządów prezydenta [rinoyena projek 
iowano wybudowanie szpilau dla trędowa 
tych gdzieś w głębokiej prowincji, 
ru tego musiano zaniechać wskutek 
«tów miej-cowej Indności, któru otwarcie 
groziła zlynczowaniem robotników i zburze 
niem gmachu. 
po staremu. Walkę z trądem rząd zrzucił 
na burki „Liga Anti'eprosa", której czyn 


Zamia 


prote” 


Wszystko pozostało zatem 


tość ogranicza się do zbierania składek 
1 gromadzenia funduszy, 
Aw, 


Nikt z cierpiących 
na reumatyzm, podagrę 
i bóle nerwowe 
nie powinien watpić w możliwość 
swego uzdrowienia. edvż wielu cter- 
piacvch odzyskało przy pomocv To- 
ralu swe zdrowie. Tabletki Toral 
bowiem wstrzvmuija naoeromadzanie 
de kwasu moczowego, Nieszkodl ww 
ila serca. żoładka 1 innvch orega- 
nów. Spróbuicie i przekonajcie sie sa 
mi. Do nabvcia we wszvst. aptekach 


wA SZ 277 CE 


Bezrobotni nowojorscy oułemi godzinami 


wygłodzony Nowy Jork. 


bezpłataemi 


wyczekują przed 


na porcję watersoup (wodnej zupy) 


-i Zaprenumeruj dila swych dzieci 


MAŁY KURIER 


a. se eaea A em $ e 


TERERAA TL am M J. STRANG 


Piekne dziewczę z „Iaorminy 


Powieść. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał rd 
swego dobrego zństomego Lowry*ga sam tme» 
go żeglarza który całe lata spędzał na podró. 
gach norsk ch. zaproszenie. aby wziął udział w 
ciekawej wyprawie podczas wakacyj ietnich. 

Po spotkaniu w pociągu obaj wsiedi w nalej 
zatoce szkockiej do xachtu „Śkua” 1 pojechaii 
do Urizsi. Tuta) Lowry od starej ryhaczki 0- 
trzymał starą szkstułkę z roku 1690 z perzami= 
acwym dokumentem. zawierajacym opis miej- 
sca udzie zmonał hiszpański okręt ze złotem 

Niebawem zauważyli ścigajacą ich noto- 
rówkę. której właściciel zażądał od nion od- 
danie pergaminu., grożąc zatopieniem tachtu 
Z trudem udało im wę uciac przez nicbez. 
pieczne ruiny skalne do spokumej zatok’ 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy- 
szowł o swe! miłości do siostrzenicy pani Cro. 
Sier właścicielki achte  „Taormina*. którego 
suloga uratowała go podczas burzy od zato- 
mycia, 


Otworzyłem usta | krzyknąłem na 
micgo z calej mocy pluc i gardła. Nie 
wicim. czy mnie usłyszał, dość. że pod 
niósł głowe na czas i zobaczył. Z miej- 
sca. gdzie stał. niebczpieczeństwo musia 
ło wydać sie straszniejsze niż mnie. 
Szła na nas niebotvczna ściana wody. 
której erzchień zawijał się bcz pośnie” 
chu jakbv w celu zebrania się w so- 
bie do skuteczniciszego uderzenia. Po 
podwietrznej stronie fali. wiatr ustał 
ziipelnie. Poczułem w sobie dziwny spo- 
ki; Czekałem skamieniały z zachwy 


Zawiniety grzebień fal  snłaszczvł 
sę narzie i runa? na nas z ozgłuszajacym 


MORRISON. 
) 


Przekład autoryzowany. 


Irvkiem. Przypuszczam, że przez kilka 
sekund było widać nad wodą tylko 
wierzchołek masztu. Napór wody rzu- 
cił mnie o ziemię i przyparł do burty. 
Słvszałem nad sobą szun przelewają: 
ceł się fali i myslalem że lecimy na 
dno. Dziwię sią, że nie straciłem przy- 
tomności. 

Potem kuter wypływął dziwnym cu 
dem na powierzchnię, bo poczułem w 
płucach świcże powietrze, Wciągnąłem 
je instynktownie. 

Lowry? 

Ou nie mógł wyjść z tego żywy 
Woda ścickła mi z oczu i rozcjrzałem 
się po pokładzie. Naturalnie. tego się 
spodziewałem. Pokład był pusty. 

Htoąql! Utonął przez moją lekko- 
myślność. (zarnęła mnie rozpacz. wv- 
rzuty sumienia | uczucie beznadziej- 
rej samotności. A z tem wszystkiem 
«akie odrętwicnie. nie niezdolny ruszyć 
ręką. albo noga, leżałem tam. gdzie 
mnie rzuciła fula. Potem przyszła na 
mnie okropna. przesadna trwoga, że 
głos. który wymówił moje imie. woła 
na mnie z poza grobu. Nie mogłem u- 
wierzyć. że Lowry wyszedł z tego 
wodnego piekła żywy. 

Dopiero potok wyszukanych 
kleństw przywrócił mi poczucie rze- 
czvwistości i sprawił. że  nodniosłem 
tłowe. Lowry by? za burtą wisiał na 
linie. po którei wspina? się mozolnie 
w góre Kiedv „Skua“ nochvliła się w 
ego stronę chwrciiem za line i wog- 
matem co na pokład i do kahinv stern- 
każą gdzie teg? na deskach, dysząc cież- 

a 


prze- 


nagle. 


poszedłem wykonać rozkaz. Żagiel był 


w porządku, ale szkot uciekł na gó- | 


rę. Wdrapalem sie na rcję i trzymając 
się rozpaczliwie kołvszącego się masz- 
łu, zacząlem go szukać, Wisiał sześć | 
stóp nad mola głową. | znów usłysza- 
iem szum morza b.jącego s ląd. Wsnią 
em się trzema podrzutami po maszcie, 
chwvyciłem linę, iecz potent chcac się 
spuścić na reję, 
pokład 


Tymczasem Lóowry wrzeszczał że- 


i raco, ale powoli 


Chs biteni į spadlem na | 


lwrv kazał mi usiąść 


bym się spieszył. Wróc'wszy dv kabiny 
sterowej zastałem go na rogach. 
— leć pan du romny — rzekł: 


Skua” parła naprzód, to przyśpie- 


szając biegu. to tracąc szybkość prawie 
zupełnie. Na pokłud  pluskały 


wody i spadały płaty piany. 


strugi 
Zabralem 


Bandyta w mund 
w apartamentach 


Znana z ekranu piekność Betts 
Compson znardowała się pewnego 
wieczora w swej willi w Hollywood. 
w towarzystwie reżvsera L.eskina. 
gdv przy drzwiach ktoś głośno za- 
ldzwonił. Ponieważ służba bv!la te- 
eo wieczora wolna. więc „gwiazda“ 
sama poszła otworzyć. 

W drzwiach stał iakiś człowiek 

w mundurze teleerafisty 
jkierował na nia rewolwer. Potem 
tak cicho, że nie słvszał tego sie- 
dzacy w sasiednim pokoju reżyser. 
skrepował aktorke sznurami i za- 
niósł ia do iei svpialni na łóżko. 


— |Jest pani bardzo piekna — po 
wiedział — niekniejsza, niż na ekra- 
nie. Nie mam zamiaru nani krzĘ w- 


dzić ale uważam. że ma pan. za du 
żo biżuterii. Pragnę pani w tem ul- 
ZYĆ... 

W oczach przerażonej artvtki o- 
twierał szuflady iej komodv., biur- 
ka. toalety i wvimował stamtad 
kosztowności W tej chwili za 
drzwiami rozległv się kroki. To re- 
zvser, zdziwiony dlura nieobecnoś 
cią eosnodvni. zaczał jej szukać, 

„Bandvta wyskoczył z 
wyciaenietym rewolwerem i po chwi 
li Leskin leżał skrenowanv na dv- 


sypialni i| 


G 3 


urze telegrafisty 
gwiazdy filmowej. 


wanie. 

Zrabowawszy kosztowności, któ- 
rych wartość wvnosiła koło 40 tvs.ę 
cy dolarów. „gangster“ wvełosi 
ieszcze małe przemówienie. do Det 
ty Compson. 

— Wiem. że iest pani 
że nie powstrzyma się pani 
wiadania przviaciołom 

o tej przy” 
Ale zabraniam pani w 
iei bandy podawania mego rvSoDi- 
su lub przedstawiania policii listy 
zrabowanvch kleinotów. Pożałowa 
łabv pani tego gorzko... 

Służba, wróciwszy do domn, u- 
wolniła z wiezów pania i iej- gościa 
a całe Ilollvwood mówi o tel przy 
krei przewodzie, 

Mówia o tem zwłaszcza dlatego 
że nie jest to odosobniony wypadek 


kobieta i 
od ouQ- 


dzie, 
imieniu mo- 


zainteresowania się bandvtów „gwia 

zdami* ckrann. z 
} >| : D g Í Piy ; et k 
sebe aniels wvrwano torebke 


edy wvsiadala z samochodu: leam- 
nette Mac Donald nkradziono kosž- 
rowna biźuterige a Marlena: Dietrich. 
Ilarold T.lovd i Charlie Chaplin ka 
ża rzez detektywów n'nować 
swych dzieci, obawiajac sie losu 
I indheroha. 


$ŚRIERĆ UKOCHANEJ CÓRKI 


jest wielkim ciosem da Trockiego. 


Były eeneralissimus armii czer- 
wonei Trockij. którego córka zgine- 
ła śmiercią samobójcza. iuż nie vo 
raz pierwszy przeżywa tragedię Qj- 
cowską. 

Trockii. ożeniony z córka zesłań 
ca politycznego na Svberii. Siedo- 
wa, bvł ojcem trojga dzieci. 
Dwu synów i córka zawsze lowarzi 
szyłv mu w czasie jeeo podróży 
przed wojna i podczas wojnv, edv 
przyszły wódz czerwonoarmieiców 
głosił nacvfizm. Za te wlaśnie nfowv 
t artvkułv pacvfistvczne Trockii bvl 
wvsiedlony z naristwa. aż wreszcie 
trafił do Hiszpanii, a stamtąd do A 
mervki Pałudniawei. 

Z troiga dzieci obecnie przv Tra 
ckim nozostało iedno — svn Se 
ofjusz. Starszy svn w charakterze 77 
kładnika trzymany iest przez GPU 


w Moskwie, gdzie zajmuje posadę 
skromnegó urzednika zakładu oczy 
szczania miasta. 

Zakładnikowi nie wolno 
stów do oica, ani też 

otrzymvwać korespondencji, 

Sergiusz, który obecnie mieszka 
z Trockim, pełni funeja naczelneco 
sekretarza swego oicai prowadzi 
wszystkie snrawv. dotvczace sprze 
daży rekopisów. wvdania ksiażek i 
zamieszczania artykułów w pismach 
amerykańskich. które chetnie udzie- 
iają na swych szpaltach miejsca wy- 
nurzeniom Trockiego. 

Śmierć ukochanej córki jest wiel- 
kim ciosem dla Trockiego i niewat: 
pliwie przyczyni sie do nosorszena 
stanu zdrowia, które iak to donosi 
łv depesze. w ostatnich dniach pò 
oorszvło się znacznie. 


pisać It 


OSTAT"IA KULA Z REWOLWERU 


położyła trupem niedźwiedzia. 


Niejaki Gaston Marquis udał się do oho | 
rowiska leśnego wpobliżu granicy stanu Mai 
ne od str ny Kanady na polowanie na lo 
sie. Jedrakse ar on, ani dwaj jego towa 
rzysze nie mogli jukoś 

ratlnąć się na losin. 

Pewurga dniu wszy-cy trzej wybrali się 
na zwyczajną w 'rzęgę po lesie, Pan Mar 
quis miał przy sobie rewolwer. Doszli wi 
Jocznie do wniosku, że głupstwem bvła 
bv dźwierć ciężką strzelbę, skoro w usach 
bruk dzikiego zwierza. lecz larum wiiocz 
nie postanowiło sob'e znżartować z myśli 
wyh, gdyż w tej bezce'owej włóczędze 
natk: gli się na ścieżce najzupełniej niespo 


szczyt. Nie 
grupa 


rotem wvsoki stożkowaty 
było to wybrzeże Mull, tviko 
wysp leżących odeń na zachód. lecz to 
nie stanowiło dla nus wielkiej różmcy 
Praca tak mnie wyczerpała. że, wvbom 


|Ipowawszy wodę. osunąłem się na po- 


napół przytom 


okropnie gw 


sterowej, 
Było mi 
ochłodłem i; zacząłem 


kabiny 
ny ze znużenia 


dłogę 


dygotać z zimna, Wiatr wykręcił się od 
północno-zachodu i stał się przejinująco 
zimny. 

Wyntyneliśmy już na pełne 
i fale były dłuższe i regulurnicjsze. Lo- 
przy sterze. a 


morze 


sam zaczął badać stan pokładu i take- 
iunck. Ze mną działy się tymczasem 
niedobre rzeczy; czułem, że rozprzę- 
gam się na strzępy. 

O ośmiu dzwonkach 
przejściowo i wróciliśmy bez trudność 
na kurs Płynęliśmv bardzo powoli. Pa 


uciszyło się 


się do ponipv. zastanawiając się, ile też | prawej stronie ukazały się znów wvsnv 


śmy wielką przeprawę ze spuszczeiiem|cholek, znany jako 


wielkiejyrei na poklad., żeby obniżyć 


Środek ciężkości stetku. Manewr taki 
jest łatwy przy spokojnem morzu, ale 
tie w czasie zawieruchy. To też w 
ciągu tej walki z opornem drewnem 
przeżyłem jedno z najcięższych chwili 
z moich ryzykownych wakacyj. W pe- 
wiiym momencie koniec rei o mało nie 
roztrzaskał mi głowy. 

Świt zastał mnie znów przy pom 
pie. Wiatr nie słabł ani na chwilę. Stra 
sznie było patrzeć na rozhukane mo- 
rze poorane przepastnemi brózdami, nia 
zwały chmur przewałające się z pośpie- 
chem po nicbie, na naszą lupine zale- 
wana niemiłosiernie falami. Mogło się 
zdawać żę zgineliśmv bez ratunku, 

Wtem Lowry wskazał wielkim pal- 
cem za siebie į wrzasnał: 

— Treshnish! 

Obejrzałem sie za siebte | zobaczy” 
Wem naiprzód skałę, polem wyspę, a 


— Wykręciliśmy ją — rzekł 
— Wywinduj pan sztakse!, 
Usadowiłem go plecami do steru i 


mogliśmy nabrać wody. Późnieś mieli-; Treshnish. Dziwny, stożkowaty wierz- 
wór 
U 


„Czapka 

Holendrów. panował nad okolicą. przv- 
uniatając soba inne  nicforemne skaly 
Nigdy zarys żadnego lądu nie wbił mi 
się tak siinie w pamięć jak sylwetka 
tej dalekiej, smętnej wyspy. Nie mogli- 
śmy jej ani wyminąć. ani zostawić wiv- 
le. Towarzyszyła nam wytrwale, nibv 
tło obrazu. na którym walczyła z roz- 
wzalałą woda nasza lupina. Można po- 
wiedzieć. że przeciwstawiała się w 
swej niewzruszalności otaczającemu ja 
się 


swiatu. rządzacemu prawem "nie" 


kształtu. lecz ruchu. 


W miarę upływu rannych godzin 
miebezpieczeństwo słabło „Skua“ zwv- 
Uężyła już tvle burz i chmur że można 
było mieć zaufanie do jej mocv. ale 
przyszło na mnie straszliwe zmęcze- 
nie, a dzialanie lodowatego wlatru na 
odretwiło do 


zastanawiać. Co 


przemoczone ubranie 


kości. Zaczałem się 


dzi. winie na dużego, około ćwierć tonny 
ważscego niedźwiedzia, 

Nastąpiło obustronne przysłowiowe 
„zbaranienie*. Dwaj towarzysze Marqni' 
sn prilli na ziemię, zemdleni ne sam widok 
icspego potwara Marqnis wystrzelił dwa 
razy do niedźwiedzia z rewolweru i chybił 
sq-zelił jeszcze raz i trafił iw tej chwili 
przyjączył się do zemdlonych na ziemi 
tawnrzyszów, Gdy wszy*cy trzej „dzielni“ 
myśliwi przyszli do richie. zoboczyi w 
riewiefkiej od siebie adległaści niedźwie 
dzia. zabitego „na śmierć", przypadkowym 
strzałem a rewolweru. 
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trwać ta powolna męka, paraliżująca 
umysł i ciało? Płynęliśmy tak powoli, 
że koniec żeglugi zdawał się niedośch 
uły. A tu siły odmaw!iałv już posluszeń 
stwa Wśród tego zalamania psvchicz= 
nego przestałem się wstydzić swej mie- 
kampetencji. Nad wszelkiemi uczucia 
imi zaciużyło śmiertelne znużenię. 

W kabinie sterowej woda bvła po 
kolana. Wpatrvwałem się leniwie w 
Czepkę Dwóch Holendrów", która” te 
podnosiła się gdzieś pod niebo, to-zapa- 
dała wdół, Przyszło południe ! jeszcze 
byliśmy w drodze. Gdvbym  -ne zmyli! 
kurse bvlibyśmy od świętej pamięc! w 
Tobermory: A tak morze  podrżucało 
rami nby łupinką prawie że w miejsgu 
i mogło to trwać całe dnie. i 


% 
Lecz los okazał się na nas łaskawy 
Po południu wiatr osłubł porządnie "wy 
kręcił sie na dobre od południo-zaćHóda 
Skua” zaczęła żeglugę na serjo. Nor 
malnie powimenem był odzyskać fanta 
zję, ale ciągłe kołysanie statku wpra: 
wiało nnie w dziwną apatię. Zdawało 
mi sie nawet, że jeszcze się wzmogłe. 
Wkrótce Lowry zawołał mnie do ste 
Myślałem. że nie dam rady. ale jakoś 
dałem. On tymczasem zeszedł nadól 
bez słowa wyjaśnienia. zatrzaskując "ża 
sobą wieko luki. Kiedy po dziesięciu mi- 
nutach gie wróci, ogamela mnie dzie” 
cinna uraza Wiedziałem. że z mojej wi- 
ny znaleźliśmy się w takiej straszliwej 
sytuacji. ale to go nie usprawiedliwiało, 
że mnie zostawił samego. 


Co on tam robi? — mvślatem. — Mo 
że przebiera się w suche ubranie? A 
może położył sie spać? Pewnie padł na 
podłoge tak łak stał i godziny upłvną 
zanim go ujrzę. Nie. Przvbije dn brze- 
gu. jak tvlko się da i zostawię go z je- 
go glunią żaglówą. a sam wrócę do do 
mu. Niech zo wszyscy diabli! 


M. c. a.) 


będzie dale. Jak długo miała jeszczą.., 
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Po ważnej uchwale. 
Pierwszy występ Czerwonych 23 kwietnia. 


Jak już wczoraj podaliśmy w ciągu soboty | dzie mogło rozgrywać w jednej 


i niedzieli odbyło się w Warszawie Walne Ze” 
branie Ligi ŁZOPN, które powzięło szereg nie 
zwykle doniosłych uchwał, Przewodnictwo ze” 
brania powierzono inż. Rozensteckowi. Pierw- 
$żego dnia po nadaniu odznaki zasługi Wacła- 
wowi Kucharowj przyznano również specjalne 
pdznakj dyr. Skibickiemu z Łodzi 

| dr. Mielechowi, Po dłuższej dyskusji na temat 
Ptformy rozgrywek ligowych w późnych godzi 
nach wieczorowych uchwalono podzielić kluby 
liğowe na dwie grupy, przyczem do grupy 
pierwszej zaliczono 4 kluby krakowskie Wartę 
i Ruch, zaś do grupy Ilej zaliczono ŁKS, Leg- 
ję, Warszawiankę, 22 pp. Pogoń, i Czarnych. 
Pierwsze trzy kluby z każdej grupy będą grać 


na jesieni a mistrzostwo Ligi pozostałe 
trzy kluby z każdej grupy wal będą o 
utrzymanie się w Lidze. 

Drugiego dnia obrad t. j, w dniu wczoraj: 
Rzym, uchwalono znieść zakaz konkurencji, 


tak że jednocześnie dwa lub więcej klubów bę 


miejscowości 
me$e ligowe. Nastepnie zmniejszono zarząd 
przez zniesienie zarządu t. zw, pełnego a po 
stanowiono pozostawić zarząd ścisły 
w liczbie 8 osób, 

Uchwalono zatrzymać w dawnej wysokości u 
bezpieczenie graczy, oraz zatwierdzono kalen 
tarzyk rozgrywek w grupach na rok 1938. 
Według tego kalendarzyka pierwszy mecz w 
grupie, do której należy również ŁKS. rozpccz 
ną się dnia 28 kwietnia, zaś w grupie wschod” 
niej już dnia 1 kwietnia, Następnie uchwalono 
b. ważny wniosek, według którego gracz, któ” 
ry zmienia barwy klubowe nie ma prawa w tym 
samym roku występować w innej drużynie li- 
gowej, wolno mu jednak grać 

w rezerwie tej drużyny. 
Uchwalono wreszcie wyrazić podziękowanie 
Związkowi Związków za zniesienie podatku ko 
munalnego od widowisk sportowych, jednak po” 
stanowiono utrzymać podatek na rzecz Z.Z. 
t proc. zamiast 8 proc. 


Warszawa nie może zwyciężyć Łodzi. 
Bolesny wypadek Garncarka. 


W dniu wczorajszym odbył się w sali 
warszawskiego Cyrku, międzymiastowy 
mecz bokserski Łódź — Warszawa, któ- 
ry zakończył się zwycięstwem osłabionej 
reprezentacji Łodzi w stosunku 9:7, Nale 
žy przyznać, że Łódź prześladował wy 
bitny pech, gdyż Garnczarek trafiony w 
oko musiał już w I-ej rundzie wycofać z 
walki tracąc na niekorzyść Łodzi 
punkty. Orzeczenia sędziów były niezaw- 
sze szczęśliwe, co dotyczy specjalnie wą- 
gi lekkiej w której Banasiak miał właści. 
wie wygraną wałkę. Mite rozczarował 
Kempa, który odniósł rewelacyjne zwy- 
cięstwo nad doskonałym Karpińskim Nie 


. s : se) | 
spodzianką był również wynik remisowy | 


Stahła JT uzyskany z bedącym w dosko- 
nałej formie Dorobą. W wadze ciężkiej 
Łódź reprezentował Rosław pewnie zwy» 
ciężniąc debiutującego Fałsiewicza. 
Poszczególne wałki miały przebieg na 


stępujący: 
w. musza: Pawlak (Ł) — Rotholc 
(W). Walka b. zażarta. Warszawianin 


broni się początkowo dzielnie, a w M.ej 
i Il-ej rundzie jest dosyć agresywny i 
uzyskuje wynik remisowy, W. kog. Kazi. 
mierski (W) — Leszczyński (Ł). Najład 
nieljsza walka dnia. Obaj dobrzy technicz 
nie» demonsttująa szereg ładnych ciosów. 


dwa | 


Kazimierski jest jednak nieco szybszy i 
wygrywa nieznacznie na punkty; W. piór- 
kowa; Woźniakiewicz (Ł) — Borenstein 
(W). Łodzianin z miejsca przystępuję do 
b. energicznych ataków i trafią celnie sier 
powemi. We wszystkich rundach przewa 
ga Woźniakiewicza, który wygrywa wal. 
kę zdecydowanie; w. lekka: Banasiak 
(Ł) — Głowacki (W). Banasiak z furją 
atakuje, chociaż Głowacki dobry techniez 
nie kryje się umiejętnie i stopniowo prze 
chodzi do akcyj ofenzywnych. Wynik re- 
misowy krzywdzi Banasiaka; w. półśr.: 
Pisarski (W) — Garnczarek (Ł). Garn- 
czarek już w I-ej rundzie zostaje trafiony 
w oko, tak że lckarz zabrania mu wal 
czyć, Zwycięstwo wobęc tega Żostaje 
przyznanę Pisarskiemu; w, średnia: Doro 
ba — Stahl M. Walka bardzo emocjo- 
nująca kończy się wynikiem remisowym. 
w. półciężka: Kempa (Ł) — Karpiński 
(W). Łodzianin walczy tym razem b. od. 
ważnie i ambitnie, czem zaskakuje słabo 
dysponowanego Karpińskiego. Zwycięża 
na punkty Kempa; w. ciężka: Rosław 
zwycięża na punkty mało rutynowanego 
Falkiewiczą, 

Sędziował w ringu p. Kościelski z Po- 
znania. Widzów 2000. 


15 bramek w jednym dniu. 
Wyniki meczów hokejowych. 


W dniu wczorajszym rozegrane zostały w 
Łodzi następujące mecze e mistrzostwo okrę 
gu w hokeju: 

ŁKS—Strzelec (Zgierz) ma 4:1 (0:1, 2:0, 
2:0), Mecz powyższy rozegrany w dniu wcezo” 
rajszym na lodowisku ŁKS-u zakończył się zde 
eydowanem zwycięstwem gospodarzy w Sstósun 
ku 4:1. W pierwszej tercji goście grają me“ 
zwykle ambitnie i przez dłuższy czas 

utrzymują grę otwartą. 
Aramki strzeloucej przez Króla dla ŁKS-u 
dzia nie uznał. Strzelcowi udaje się zdobyć 
prowadzenie z ramiesząnia | do przerwy pro” 
wadzi on 1:0 na swoją korzyść. W Jl-ej tercji 
ŁKS gra znacznie lepiej i zyskuje przewagę, 
zdobywając dwie bramki ze strzałów Króla i 
Załęskiego. W ostatniej tercji ŁKS nadal ma 


NA SEZON ZIMOWY 


sq 


znaczną preuewagę i zdobywa dalsze bramki 
przez  Rusinkiewicza i Załęskiego, kończąc 
mecz przy stanie 4:1 na swoję korzyść. Nao” 
gół ŁKS był drużyną znacznie szybszą | lep 
szą technicznie. Sędziował p. Izrael, 

Union—Touring—Makkab| 10:0 
1:0). Spotkanie powyższe odbyło się 
wczorajszym na torze w Helenowie. 
Touring górował nad Makkabi 
zgraniem i we wszystkich tercjuch 
żał osiągając wysokie zwycięstwo. w 
szej tercji Makkabi przecjwstawiła przeciwni 
kowi twardy opór, lecz w następnych opadła 
na siłach a do tak znacznej porażki przyczyni 
ło się również kontuzjowanie dwóch graczy. 
Dia zwycięzcy większość bramek zdobyli . Gli- 
censtein | Dreger, 


(2:0. 4:0, 
w dniu 
Union— 

techniką 
przewa” 
pierw 


przybory sportowe do nar- 
? ciarstwa, łyżwiarstwa i hokeja 


poleca po cenach konkurencyjnych 


Składnica Sportowa 


„STADJON” 


Łódź, Piotrkowska 185%. 


Komu się stzęście Uśiecdnęła 7 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVI | 485 676 725 %0 1 13 9 900 13 


POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
(Dokończenie) 

Po 250 Zł. na Nr, Nr.: 20960 57701 
59802 64705 79049 87423 92441 95076 
95498 970 97338 97618 816 99345 
100684 107224 549 113269 115219 
125859 128657 147043 481. 

Nr, Nr.: 3141 3714 4119 4386 5910 
7466 10820 14467 16635 17681 24203 

1959 28392 35716 735 40110 42204 
45806 46376 47188 947 51580 52510 708 
54355 B5742 922 58696 64388 79052 829 
323854 84661 879 85225 86125 56619 

17291 90495 91624 95286 96116 465 
97602 98960 980081 100758 103617 
1032884 106798 107115 687 109642 
110791 113269 118519 589 121582 
122888 125137 127837 182262 134145 
399 139260 140545 143549 114238. 


Po 200 zł na M-ry: 


726 977 97 1220 50 36d 439 66 75 4 520 54 
83 855 72 2168 94 255 765 3608 12 418 592 63% 
186 % . 946 4030 122 2:0 36 315 426 73 591 
702 5129 204 14 42 403 555 605 942 6033 
542 S1 719 241 7221 t% 713 Sto K212 362 
554 92 661 714 829 70 49 9225 46o 502 024. 
10067 358 442 613 758 11226 304 80 P4 52 


860 919 34 84 12058 180 $5 226 128 507 621 39 
13671 877 14186 391 403 50 501 701 15024 1399 
83 332 506 726 16061 80 116 20% 9 48 320 33 
17014 77 135 
380 411 564 858 942 18121 222 414 558 59 6% 
700 18 801 402 19112 68 428 36 96 680 717 35 
906. 
20258 388 40 88 
348 617 22411 585 623 85 
24467 589 730 956 
434 778 832 64 77 26121 
634 818 20 954 28050 
29221 97 398 595 

3006 23 76 16 
643 967 73 98 32058 94 
814 917 33073 508 44 614 783 34024 132 
35016 99 267 427 587 45 747 805 36202 406 92 
548 797 37155 462 618 721 832 917 36265 71 440 
500 56 677 78 $39 43 30066 223 344 555 95 674 
979, 

4003 274 368 636 88 832 938 41089 122 75 
628 94 755 876 922 45 42904 38 43029 56 115 
310 531 706 15 813 74 917 44141 51 96 393 455 
617 817 99 917 88 45388 437 519 609 32 89 745 


671 87 836 27131 
514 719 898 938 
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61 981 84 46031 36 429 77 522 780 47000 367 
95 566 734 554 77 $8 48038 79 301 550 620 24 
94 707 49278 340 528 80 82 823 45. 


50591 938 70 51073 206 664 885 52196 239 
582 645 53080 207 99 371 421 612 33 760 S00 64 
540 69 148 401 693 878 924 73 55138 384 462 63 
678 893 978 56026 651 59 840 59 57005 105 337 


59018 511 625 721, 


Gorące dni 


Wałne Zebranie ŁOZPN-u rozpoczęło się w 
sobote o godz. I8.ej í  przeciągnęło się do 
godz. 5,30 zrana (w niedzielę), Sala Rady Miej 
skiej była przepełniona. gdyż na Zebranie nie- 
zwykle licznie stawili się delegaci kiubów łódz 
kich 1 prowincjonalnych. Po zagajeniu zebrania, 
odczytaniu sprawozdań, wręczeniu 

dyplomów ł odznak 
mistrzowskim drużynom í członkom honoro- 
wym i t. p. przystąpiono do wyborów nowego 
zarządu, przyczem wyniki ich były następujące: 
Prezes — p. Konopka (przez aklamację) l.szy 
wiceprezes p. S. Malinowski, |Il-gi wiceprezes 
p. Głażewski, przew. wydz. gier í dyse. p. Kal- 
lenbach, sekretarz p, Weinberg, skarbnik p 
Wasiak, kpt. związk. p. Cyll, członkowię zarzą. 
du pp: Jordan Poleckf 4 Kampf. Członkowie 
Wydz. G i Dyscypliny: pp. Sklbiński, Kaufman, 
Lehrer, Francman, Zadke, Sztern, Majchrowski 


ai za Jo 


k Cyll kapitanem związkowym. 


Ł.Z.O.P,N-u. | 


Kłepkarczyk, Prajs í Zajde. Komisja rewizyjma: 
pp: Goliński, Pryszman Kope! i zastępcy: pp. 
$kałecki i Wiankowski. Z ważniejszych uchwał | 
postanowiono wzaipełnić kl. B przez zaliczenie 
do niej 
Huraganu | Szternu, 

utrzymano równieź w klasie B Sokół (Zgierz). 
uchwalono szereg poprawek statutowych i regu 
laminowych. Odrzucono natomiast sprawę prze 
niesienia do kl. A pabianickiej Burzy, oraz wnio 
sek klubów robotniczych co do zakazu używa- 
nfa przez kluby sportowe nazw firm przemysło 
wych, towarów ł t. p. Wniosek zarządu doty- 
czący zmiany systemu rozgrywek o mistrzost- | 
wo polecono rozpatrzeć nowemu zarządowi i 
ewent. poprzeć go na Wałnem Zebraniu 
PZPN-u, Przewodniczył zebraniu sprężyście p. 
S. Malinowski. 


Dwie walki — dwa zwycięstwa. 
Sukcesy Chmielewskiego w Sztokholmie. 


Pierwsze wiadomości, które dostały się do 
Polski o Chmiełewskim okazały się  nieściste, 
gdyż Chmielewski w dwóch walkach, które sto 
czył w Sztokholmie odniósł dwa wspaniałe zwy 
cięstwa, pomimo, przemęczenia podróżą. Pierw 
szego dnia Chmielewski mijał za przeciwnika 


Chcesz mieć głos 


Ladstróma, którego zwyciężył przez K. o. zaś 
w walce z Oestlingiem pierwsze spotkanie zo- 
stało unieważnione, zaś w drugiem  powtórzo” 
nem zwyciężył pewnie na punkty Chmielewski. 
Chmielewski był podejmowany w Sztokholmie 
b. serdecznie. ; wywarł doskonałe wrażenie. 


— zdobądź P.O.S, 


Ostateczne wyniki konkursu, 


Popularny konkurs organizowany przez 
Państwowy Urząd Wychowanłą Fizycznego | 
Przysposobienia Wojskowego za pośrednictwem 
„Polskiego Radja* dał nadspodziewane wyni. 
kl. Na konkurs nadesłano 10.217 haseł, aforyz- 
mów wierszy, a nawet poematów 4 obrazków 
propagujących Państwową Odznakę Sportową. 
Oficjalne ogłoszenie wyników nastąpiło przez 
Radio. 

Za najlepsze uznano następujące hasłai 

1) „Chcesz mieć głos, zdobądź POS“ — 
iagroda 100 zł. autor — p. Stefan Dębfcki z 
Opoczna; 

2) „Państwowa Odznaka Sportowa, długo 
p Stan. Orzechowski z Zarośla; 

3) „Wart jest dwóch, z POS'em zuch — na. 
groda 40 zł. — autor — p. Konrad Okulicz z 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Od jednego z członków Ligi Przeciwgroźli” 
czej otrzymujemy następujące uwagi: Celem 
powiększenia dochodu Mononalu Tytoniowego 

zmuszono dyrekcję tramwajowe 
w Warszawie i Łodzi do wprowadzenia wago” 
nów dla palących, mimo, że olbrzymia więk- 
szość ludności była temu przeciwna. Jakież są 
dotychczasowe wyniki tej próby? k 
W pierwszych wagonach ścisk w drugich pu 


sto. Spójrzmy, co się dzieje na przystankach. 
Na dziesięć osób wsiadających 8 pcha się 
do przepełnionego wagonu motorowego, reszta 


z NN Z Z 


z rezygnacją wsiada do przyczepki. 
Czasami z powodu absolutnego  niepodobień- 
stwa dostania się do pierwszego wagonu, wsia 
da dò wagonu drugiego jakaś starsza dama, 
by krztusić się wonnym dymem naszych „pias 
kich“ czy „sportów“, Naopół palą w drugich 
wagonach niewiele, Przyzwoitsza publiczność, 
zauważywszy w wagonach panje, wychodzi na 


zewnątrz dla wypalenia papierosa, chociażby 


TEEN TKO" KT TNA o iaa BIL TT ZKIEZ 


WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW POLSKICH W ŁODZI. 


W daiu 4 lutego 1933 r. a godzinie 18 tej w 
pierwszym terminie, a następnie o godz. 19.tej 
w drugim terminis (bez względu na ilość obęc- 
nych) odbędzie się Walse Roczne Zebranie Od 
działu Związku Lezgjonistów Polskich. w nówym 
lokala przy ul. Narutowicza 32, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie 

2) Wybór Prezydjum 

3) Sprawozdanie Zarządu 

4) Sprawozdanie Komisji Rewfzyjnej 

5) Wybór nowych władz Oddziału 

6) Sprawy organizacyjne 

7) Walne wnioski. 

Prawo wstępu na powyższe zebranie będą 
micii tylko rzeczywiści członkowie. 


605 29 754 831 974 58147 394 419 628 69 841 70 

60088 114 383 402 085 791 61606 713 022 

62035 106 95 250 639 63214 72 656 979 64246 52 

65 91 899 65215 473 560 72 646 847 

2 66465 658 62 717 77 979 67031 35 339 

590 823 910 68363 66 40 572 896 97 
91. 


99051 118 


> FINYSY 
a JK 
z BB Zana 
= ds Fe 
5 że 
R ją 2 
$- AP 
RE 


č! młodość zachowa” nagroda 60 zł. — autor —; wa kres“ —.p. Zolji Staniszewsktej. 


Wilna. 

Pozatem Komisja nagrodziła 1 wyróżniła 
książkami Głównej Księgarni Wojskowej z cy» 
klu: 5 na Olimpiadę hasła: 

1) „Z niedołęgi f piecucha, Peoes uczyni zu. 
cha" — autor — p. Karol Malinowski z War- 
szawy, 

2) „Peoes — cherlactwa kres'* — aitor — 
p Zoija Staniszewska z Warszawy. 

3) „Junak bez POS'u, jak śpiewak bez gło- |! 
su“ — autor — p, Ryszard Walczak z Warsza- | 
wy. 
„Detefon* — nagrodę „Polskiego Radia" | 
przyzwano autorowi hasła: „Peoes — cherlact. 


Wszyscy nagrodzeni otrzymują jednocześnie | 
regułamin POS. 


| 


Trzeba mieć płuca żelazne 
aby wytrzymać w przyczepkach tramwajowych. 


dlatego, żeby poczuć smak i zapach własnego 
papierosa. Palą osoby rozwalające się na ław” 
kach 

i zaśmiecające podłogę 
niedopałkami | zapałkami. 

Podczas zimy w wagonie takim nie można 
oddychać, Zaśniecenie wozów przechodzę ludz 
kie pojęcie. Gdy wejdziemy do takiej przyczep 
ki, ogarnia nas atmosfera jakiegoś piekła, a 
trzeba mieć chyba płuca z żelaza, aby móc tem 
wytrzymć, A jednak w tem piekle muszą prze 
bywać często kobiety i dzieci, dła których za” 
brakło miejsca 

w pierwszym wagonie. 

Nie trzeba też zapominać o tem, źe z punk- 
tu widzenja higjeny profilaktycznej zwłaszcza 
jeżeli chodzi o ludzi skłonnych do chorók płuc 
nych palenje w wagonach jest zabójcze, 

W tej sprawie powinniby zabrać głos lekarze, 


Dodatkowa komisja poborowa 


Jutro, we wtorek, dnia 17'go b. m. od 
| godziny 8-ej rano rozpoczyna urzędowa 
nie w lokalu przy Al. Kościnszki Nr, 21 do 
| datkowa komisja poborowa dla P.KU. 
Łódź—miasto II. 
| Obowiązani są stanąć poborowi roczni- 
ka 1911 i starszych, zamieszkali na terenie 
1 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komizerjnl 69 
pol. państw., którzy nie stawali przej ką 
misją} i nie mują uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej a otrzymali imienne 
wezwania ze starostwa grodzkiego w Ło 
dzi. 


754 9% 60 108022 171 326 416 % 640 93 743 
59 94 832 979 109015 307 85 595 96 715 817, 

110290 91 391 590 111008 240 560 631 4! 
929 98 112087 185 213 8 493 70 957 113073 79 
406 654 790 114055 19 253 351, 79 626 76 718 
52 852 115017 23 198 256 79 81 346 431 721 25 
811 116118 252 447 52 657 988 17156 74 218 80 
376 89 417 86 507 52 667 87 757 118281 303 21 
415 603 119050 147 68 205 305 26 91 406 20 Ii 
606 712 87 807 916. 

120227 321 96 447 793 842 121047 259 483 
821 71 122004 215 49 90 551 73 930 123144 206 
17 90 97 360 439 525 813 47 68 962 83 124307 


633 41 751 126100 363 
1 8 127369 SZ 
63 760 835 66 972 129002 


448 56 
824 


1 
2 
131143 59 82 248 439 
797 133361 581 775 
T75 995 134032 241 61 
135030 560 601 716 859 922 
133 0.57 434 67 502 754 908 137059 137 38 
736 830 41 138464 549 817 63 
101 57 230 519 700 13 865 93 031 140170 
361 620 755 831 141465 520 78 651 73 89 45 
142087 205 8 78 9 506 31 963 143196 246 
90 92 381 448 564 91 789 956 99 144162 2% 
88 647 145082 114 359 721 146084 538 
604 913 63 147167 223 48 430 
803 61 948, | 


9 
T 945 
524 


R 
z 


68 
700 


wr 5 


Sport w kilku słowach 


(—) W dniu wczorajszym 


ydbyły się w Zae 
kopanem zawody © memoriał 


tm. Wójcick'e- 


go, W biegu dla panów na 15 kim. do które» 
go stawali niemal wszyscy najlepsi zawodal- 
cy polscy zwyciężył  Stłanisiaw Marusarz 
w cząsie 10209 przed Skupieniem — 1.2.57, 
A. Marusarzem 1.0356., Michalskim, Okławi= 
czem 1 Berychęm J, W biegu na R kim. dia pań 
pierwsze mfejsce zajęła Pelankowa (Sokół) 


w caaste 39.43 Stopkówna — 40,44 | Choter:ka 
4243 W biegu juniorów na 8 kim, zwyciężył 
Giewont 35.04 przed Bochenkiem 35.30. Wresz- 
cie w biegu na 30 kim. dla panów zwwvciężył 
W. Czech 2.29.07 przed Kurarzem 2.3253 1 Kos 
stkiem 241.09, Warunki terenowe nanqół dobre. 

(=) We Lwowie odbył się w sobotę i mę. 
dzielę turniej hokejowy kl. żydowskich przed 
ustaleniem drużyny na zimową Maąkkabiade w 
Zakopanem. Pierwszego dnia tj) w sobotę 
Hasmoónea (Lwów) pokonała ZASS 2:0, Hasmo. 
nea—Dror 2:0. 2:0, Makkabi (Kraków) — Dror 
4:0. ZASS—Mekkabi 2:2. W dnin wczorajszym 
wyniki byty następujące:  ZASS—=Dror 0:0 
Hasmonea—Makkabi 4:1. 

(—yWiteńskie „Oznisko* które bawiło w 
piątek w Łodzi rozegrało na Slasku trzy mies 
cze towarzyskie W Bielsku Ognisko poko” 
nało tamtejsze Tow, Łyżwiarskie 5:0. w Kae 
towicach na sztucznym torze zwyciężyło Ś'ą8 
kie Towarzystwo Łyżwiarskie w stosunku 2:4 
1 w Siemianowicach zremisowało z klubem Sie 
młanowóce 2:2. 

(—) Z ważniejszych wyników  osiaznistych 

rę wczorajszych rozgrywkach piikarskich na 
Śląsku, należy zanotować zwycięstwo AKS=1 
nad ligowym Ruchem w stosunku 7:4. zwycię- 
stwo Jedności nad Lesja (Kraków) 10:2 1 Poł 
KI. Sp nad Rożdziemieb (Szopienice) 9:3. 

(Z) W sohote 1 niedzielę odbyły się dwa 
dalsze mecze o mistrzostwo okręzu w zæ 
paśnictwie przebieg których był następwiacy: 

Unia—Kruszeender 12:90. Mecz powyższy 
rozezrany w sobotę o misrzostwo drufyna. 
we okregu w Pabianicach, zakończył się niez 
nacznem zwycięstwem Unf w stosunku 129. 
Wyniki poszczególnych spotkań były następ 
jące: w. koc. Falkowski zwycieża mrzez złam 
nie mostu Sadulskiego- (U)., w. piórkowa: Ate 
brecht (U) wygrywa niezasłułenie w 2 w 
10 sek. z Puszem (KE), w. lekka: Ekert (' 
zwwcięża w 4 m. 35 sek. suplesem Wnuka 
(KF). w. półśr Sułat (KE) wygrywa z Piotrowi 
Sktm (U). w, średnia: Jagodziński (U) zwycięża 
w 6 m. 0.1 sek. supiesem Kulickiego (KP). w, 
półcieżka: Krysiak (U) uzyskuje wa'kowor 
wskutek nłestawienia sie przeciwnika tw w. 
ciężkiej  Lipozyński (KF) wvgrywa z (e 
sfęiem (U) przez poddame się tego ostatniego 
Sedzłówa? na macie p. Berger, pumktowafł pp. 


| Thumme * Nowak. 


(—) Wima . Sokół 18:3. Mecz powyższy M» 


| zemny w dniu wczorałszym w lokalu W*my 


zakończył sie wysokiem zwycięstwem wospada. 
rzy w stosunku 18:3, Poszczególne wałki arn 
nfosty nastepniace wyniki: w. koz. : Rai 
(Siła) zwycięża Skuptenta) (W), w. piórkową? 
Kawał Cz. (W) zwwcieża Kellera (Sh w. jr 
ka: Kawał (W) wygrywa z Kindłerem (SV. 
w półśrednia: Rasmła (W) uzyskuje walkower 
wskutek nmiestawienią się przeciwnika, w. ér 
nią: Zaleski (W) wygrywa z Łędzewiczem 
w. półołężka: Pomocnik (Wima) zwycieża Yak- 
kiewiaza (SY | w. ciężka: Wawrzyniak (W) u- 
zyskuje walkower. Sodziował na macie p. Thim 
me 

(—) Kombinowana drużyna hokejowa pok 
ska złożona po większej części z graczy war- 
szawskicgo AZS-u w pierwszym meczu hokejn= 
wyn z czeskim zespołem Praga w“ Pradze 20e 
stała pokonana w stosunku 1:6. W drugim 
Połacy przegrali tylko 2:0 

(2) Wyniki meczów  hokelowych rozegra 
nych w dniu wczorajszym w kraśu były nastę. 


czornych ukończony zastał w godzinach wie 
czornych ukoficzony turniej klubów żydowe 
skfch. przyczem niespodzianką było zwysię- 


stwo Hasmonei (Lwów) nad Maxkab: A'T 
Ostatecznie ołerwsze miejsce zajęła Hasmanes 
8 p. przed Makkabi 3 p, W Warszawie Ler 
pokonała Warszawiankę 3:0, I w Poznanłu AZS 
—Wartę 4:0. 

(—) W dniu wczóraszym został rozegrany 
w godzinach wieczornych na lodowisku E 
K. Siu towarzyski mecz hokejowy między war 
szawską Skra a ŁKS-em Zwycieżyłł nięspos 
dziewanie goście w wysokim stosunku- 3:6 
(1:0, 2:0 i 0:0) mając w pierwszych dwóch tef- 
cjach nieco włęcej z gry, ŁKS był przemęczo. 
ny, gdyż tego samego dnia rozezrał już mecz 
o mistrzostwo. Bramki dla warszawłan zdobye 
N Błarałek 1 Smosarski po 1. Zaś jedna bram- 
ka padła dla ŁKS-u samobółcze z winy obro- 
ny. 

(—) Na Śląsku odbyty się w dniu wczoraj. 
szym mistrzostwa w jeździe na lodzie param. 
Pierwsze mietsce zajeła para Biłenówne.Ko- 
walłski przed parą Rudaicka-Thener, 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Mietski — Plac paryski 18. 

Teatr Kameralny — Medor. 

Teatr Popułarny — Peppina, 

Wesoły Wieczór — 7abawki dla Łodzi, 

Adria — |] Dwaj pechowey (Slim i Qrim), P 
Dola 1 niedola (Lauret 1 Hardy). 2 
— Dr, Frankenstein, 


Capitol 
Casino — Blaski I cienie miłości 
Corsa 


— T Błękitny ekspress, IE Szant 
żyści w potrzasku, 
Guip — I Cowboy z Arizony. Il. Mistre 
Grand Kino — Ŝpiew.. calus.. dzięw. 
czyna. 
Ludowy — duża sala: Prómabelerina, mala 
sala: Pojedynek 


Luna — Rasputin. 

Motro — I Dwaj pechowcy (Siim * Grim) 
HM Dola f niedola (Lauret í Hardy). 

Oświatowy — Przygody Tomka Qawyera 


— Ziemią ni 
-ienaa : in. Il. Krój bulwa: 


ź Pan — I. Kupftag 
rów. 
Przedwiośnie — Szanghaj — ekspress, 
Hg jej ekscelencja miłość. 
— Bezdomni. 
Stylowy — Prawo miłości, 
Sztuka — Nasza jest noc. 
Zacheta — Łzy 2040 letniel. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa ogórkowa, 

Klops z kartoflami i kapusią. 
pierożki z serem. 
WINSZUJEMY 

Jutro: Antoniemu. 

Wschód słońca 7.37 

Zachód — 15,53 

Długość dnia 8.16 

Przybyło dnia 0.30 

Tydzień 3. 
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popierajie wany Krzyż 
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Krwiożercza panna chce zabić byka. 
Podanie pięknej Juanity. 


| Opinia publiczna w Hiszpanii o 
czekuije w tej chwili w wielkim na- 
pieciu na rozstrzygnięcie kwestii. 
dotyczącej ulubionej narodowej roz- 
rywki Hiszpanów. a 
mianowicie walki byków. 
Oto pewna młoda mieszkanka Se, 
willi wniosła do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych podanie. w którem 
pror ministra o zniesienie prawa, 
tóre zabrania kobietom wvstępo- 
wać w roli tereadora podczas waiki 
byków. Od chwili. dv gazety poda 
ły tę wiadomość, wvwiazał się na- 
turalnie goracv spór. w którym licz 
mi stronnicy wvpowiadają się za znie 
sieńiem omawianego prawa, a inni 
znów kruszą z zapałem kopie o u- 
trzymanie w mocy obowiązującego 
dotychczas przepisu, 
"Młoda dama, która praenie zmie 
rzyć się z bykiem na arenie cyrko- 
wej, 
i ma la 18; 
+nazywa śle fuanita Belmonte. Po- 
chodzi ona z szanownej mieszczań- 
skiej rodziny z Sewilli i pracowała 
defvchczas jako stenotypistka. 
„, Z chwilą wniesienia owego po- 
dania, osoba jei stała sie odrazu 
sławną i młoda panna oblegana jest 
przez dziennikarzy, którzy ubiegają 
się o interview. 
„, Wiadomości, uzyskane na tei 
drodze, podawane są natychmiast 
przez dzienniki 
jako sensacja dnia, 
To też szerokie warstwy czvytelni- 
ków hiszpańskich dowiedziały się 
wkrótce. że Juanita od naiwcześniei- 
szej młodości oddawała się z zapa 
łem sportom, a zawód swój trakto- 
wała jako zło konieczne. fest świet 
na pływaczka. ślizea się doskonale. 
pra w golfa i tennisa. Przez czas 
dłuższy wvyhała się. czy wybrać wal- 
ke byków, czy lotnictwo. W tajem- 
nicv przed todzicami brała już od 
dłuższego czasu lekcje walki u ted- 
négo z najsławniejszych hiszpań- 
skich „torero”, a ponieważ zna do- 
brze zasady fechtunku, więc wkrót- 
ce udało jej sie opanować 
sztuke poskramiania byków. 
Nieraz próbowała już swoich sił na 
arenie | teraz wvczekuje niecierpli- 
wie tei chwili, kiedy wolno jei be- 
dzie wystapić wobec licznie zeroma 
dzońej publiczności i dokonać nar; 
trudniejszej sztuki, t. j. zabić byka. 
W' podayiu „ swojem . doraje 
krwiożerczą: pannica, że porozumia- 
ła się już z gronem naganiaczy | po 
mocników. którzy wyrazili swa zgo 
dę, oby razem z nia wvstapić na are 
nie. Dalej pisze, że prawo to jest 
już przestarzałe, że wreszcie tradv- 
cia hiszpańska głosi. iż przed jego 
wadzeniem było wielu torsa- 
gorów kobiet. Kobiety te odznacza- 


sie nieraz wielkiem mestwem |; doświadczeń wykazał 


ski“ zawód powinien im być dostep- 
ny. 

Panna Belmonte powołuje się na 
orzeczenia ttereadorów, którzy ią u- 
czyli, i którzy stwierdzają, że do- 
szła do poważnej wprawy w. tem 
rzemiośle. Wreszcie — do podania 
dołączyła deklarację znanvch to 
readorów, że nie sa wcale przeciwni 
dopuszczeniu kobiet na arene. 

Dzienniki madrvckis podały foto 
grafie Juanitv, która iest podobno 
bardzo piękna. Modniarki dvskutuia 
już poważnie nad -kwestią kostiu- 
mu, w którym młoda panna ma sie 
ukazać na arenie, a szeroka publicz- 
ność ma przynajmniej temat do roz 
mów i dyskusyj. 


——— 


„ECHO? 


| Sprytny sposób 
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ściągania podatków. 

„Roboty jest dużo, tylko nie ma pie- 
niędzy!* I na to jest rada. Gminy nicch 
wypuszczą własny pieniądz, choćby na- 
wet bez pokrycia. W Ameryce zrobioro 
próbę w stanie Jowa; wydano t. zw. do. 
lary znikające, 

ważne na jeden rok. 

Na odwrotnej stronie tego pieniądza znaj 
dują się pola do nalepienia znaczków, 
które nabywa się w kasie miejskiej. 
Przez 52 tygodnie, gdy kupiec czy kto. 
niebądź pieniądzem tem obracający, co 
tydzień wlepia znaczek za drobną opta- 
tą, pieniądz „znikający” jest zupełnie po- 
kryty i następuje zamiana na monetę 
państwową. System jest prosty, ryzyka 
niema żadnego, wszystkie roboty publicz 
ne wykonuje się niejako za darmo, a tym 
czasem jest to podatak sprvtnie rozłożo- 
ny na wszystkich obywateli. 
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25 ŻĄDAŃ DZIEWIC. 


Ruch kobiecy 


Reprezentantki praw kobiecych mylą 
się, sądząc że to dopiero wiek XIX e: 
mancypacją kobiet się zajmował, Już 
przed 250 laty znano w Polsce ruch ko- 
biecy. W bibliotece uniwersytetu kra- 
kowskiego znajduje się oryginalny doku 
ment z wieku XVII p. t. „Artykuły dzie- 
wic“ w których panie i panny Wieiko- 
polski i Litwy „wysokiemu sejmowi", 
przez króla Władysława IV zwołanemu. 
swoje życzenia przedkładają. Pismo po- 
wyższe 

zawiera 25 żądań, 
z których każde jest w wysokim stap- 
niu interesujące. I tak artykuł I brzmi: 

Zważywszy. że ogólnvm stało się 
źwyczajem. iż panowie kawalerowie na 
swoje konkury za wiele potrzebują cza- 
su, a nam z ostatecznym ślubem za dłu- 
go dają czekać, przedstawicielki nasze 


TAJEMNICE MARKIZA KARCONIEGO. 
Telewizor i telefon w każdym domu! 


Całej sieci telefonicznej świata grozi zagłada. 


Cechą charakterystyczną' Marconi'e- 
go, któremu za zasługi nadano tytul 
markiza, jest jego wprawdziwie arysto- 
kratyczna wyniosłość į zamknięcie się w 
sferze osobistych zainteresowań — prac 
wynalazczych, Niełatwo jest do niego do. 
trzeć tembardziej, że do kręgu jego zna 
jomych zalicza się tylko 

garstka wybrańców, 

Toteż, by uzyskać jakiekolwiek informa- 
cje, trzeba było się zwrócić do jego a- 
systenta, który zresztą jest jego na'in 
tymniejszym  współpracownikiem. Oro. 
wiada on o najnowszych niezwykle sensa. 
cyjnych a w tajemnicy zachowywanych 
eksperymentach mistrza następująco: 

Nie jest to żadną tajemnicą, że już od 
kilku lat Marconi zajmuja się kwestją 
krótkich fal radjowych. Jak wiadomm, 
eksperymenty przeprowadza na otwartem 
morzu, na pokładzie swego jachtu „Klek. 
tra“. Ostatnio przeprowadza również 
doświadczenia wzdłuż wybrzeża, by prze 
konać się o praktycznem zastosowaniu 
krótkich fal na lądzie stałym. Jedną z 
takich prób jest połączenie krótkofalo- 
we Citta di Vaticano (pałac papieski) z 
20 kim. odległem od Rzymu Castel Can. 
dolfo. Próby te rozciągały Się na prze 
strzeni 160 mil ang, a długość zastoso- 
wanych fal wyniosła 57 ctm, Ekspery- 


ment 
ndał się w 100 proc. 

Niemniej jednak jest to dopiero pier- 
wszy krok, gdyż dopiero teraz zabiera 
się rconi do zastosowawynia ultrakrót 
kich fal. Dotychczasowe wyniki przecho. 
dzą najśmielsze przypuszczenia wynalaz. 
cy tak, że z czasem możemy — jeszcze 
my — stać się Świadkami nowej zuyelnie 


Marconi fakty, 


zręcznością i stawały sie sławniejsze | które 


„od swych kolegów mężczyzn, 


W czasach. kiedy kobiety otrzyma- 
ły równouprawnienie i ten „bohater 


obalają wszelkie obliczenia 


matematyków i fachowców z dziedziny 
radja 


"Tajemnicze góry Tibesti. 
Linja lotnicza Algier — jezioro Czad. 


("Francuski dziennik „Matin” zorganizo- | filmowy reportat, zapoznający Europę £ ta 
wał ckspedycję naukową do jeziora Czad. | jemniczemi górami Tibewti, zamieszkałemi 


W tych dniach odbyło się ostatnie przed 
wyjazdem posledzónie komitetu, w obteno 
ści ministra Sarraut. W ekspedycji wezmą 
udział: wysłannik  „Matinu”, zaany po 
dróżnik Mathien, kapitan Simon, wojrko 
wy geograf, trzech mechaników i operator 
filmowy, Berliet. Chodzi o przebycie nie 
dostępnych okolic Fortu Lamy, i spraw- 
damis, czy nie udałoby się przeprowadzić 
«fałej linji lotniczej Alrier—jezioro Czad, 
Której ochronę stanowiłby również serwis 
śmochodówy. Trzebaby w tym celu na 
kreślić nowy szlak poprzez pustkowia Am 
gnidn, mane tylko tubylcom. 
* Gdyby się udało DPEN, stałą linję 

i d Saharą, róż przez pu” 
piam taish Afryki Ekwatarjalnej skróci- 
faby się o sześć tygodni. Dotychczas ery 
niono tylko próby z wojskowemi samolota 
mi, lecz warunki atmosferyczne, panu- 
jace na Saltrze, szalejące tam niemal 
ciągle wichry i burze piaskowe zdawały 
się być przeszkodą nie do  zwalczenia. 
Warelkie przeloty nad Saharą były indywi- 
dnalnemi „rekordumi* — niema jednak 
dotychczas mowy o zaprzągnięciu me'a- 
lnwych. ptaków do pracy na stałe. Kto 
wie, ery nezestnicy ekspedycji „Mnatin'a* 
nie przyczynią sie do s'tworzenia rern'nrnej 
komnnikacji między Algierem, a jeziorem 
Czad. | 

Pozatem członkowie ekspedycji zamie 
rzają zebrać bogaty materjal x dziedziny 
urchenłocji, etnografii i nwiecznić swoje 
przerody na taśmie filmn. 

Będzie to w każdym razie pierwszy 


Redaktur naczelny; Franciszek Probst, 


przez szczepy Tuuregów. 


ery radjofonji, W ciągu dotychczasowych 


T. zw. mikrofale, które się zasddni- 
czo różnią od ultrakrótk.ch fal, zasto- 
sowywanych przy ostatnich doświadcze 
niach, przebijają w przestrzeni 100 kim. 
każde drzewo. każdą ścianę, mgłę, naj. 
mniejszego wpływu nie wywierają wa- 
runk, atmosferyczne, a prąd  krzyżującej 
się stacji długofalowej 

jest bez znaczenia. 

Z tego więc wypływa w jak wysokim 
stopniu uniezależnił Marconi swój „Mi- 
kro.Radjo-System” od wpływów į warun- 
ków atmosferycznych, co w stosunku do 
chwili obecnej jest postępem niezwy- 
kłym. 

Dalszą jego zaletą jest nadzwyczajna 
taniość. 

Gdy tylko rozpowszechni się zastoso- 
wanie „mikro.radja” wówczas kaźdv bę 
dzie mógł wejść w posiadan'e nietvlko 
własnego odbiornika lecz również į stacji 
nadawczej. Uda się wynalazek, który o- 
becnie jest tylko 

w fazie dośw/adczeń, 
dokonywanych na wybrzeżu o długości 
160 do 200 mil, doprowadzić do pełnej 
doskonałości, wówczas bydzie można 
całą sieć telefoniczną 
na stare, nieużyteczne Żelastwo, gdyż 
każdy będzie mógł przy pomocy swego 
„mikro-rąadja” rozmawiać z każdym na 
każdą odległość _ nieużywaląć nieporęczne 
gó telefonu względnie nie będąc zmu- 
szonym do czekania na polaczenie, Tym- 
czasem, jak już powiedzieliśmy, Marconi 
eksperymentuje na przestrzeni 160—200 
mil ang. przy użyciu 50 ctm., fali, dz'e- 
je się to jednak dopiero od roku a już 
jest przekonanym, że odległość wzrośnie 
bez ograniczenia tak jak maleć jeszcze 
będzie krótkość fal, gdyż jak powiada 
Marconi dla krótkich fal nie istnieje 

żadna dolna granica. 

Marconi chce każdego zaopatrzeć 
nietylko we własny, doskonały tele- 
fon bez drutu, lecz również w równie 
doskonały, wiasny telewizor! Mikro-ra. 
djoeksperymenty Marconi'ego w dziedzi- 
nie „dalekopatrzenia” czy „w dalopatrzą” 
uprawniając 

do najśmielszych nadziej. 

Niemożliwe staje sia rzeczywistością 

a rewolucjonistyczny wprost rozwój wy- 


padków obala wszelk'e dzisiejsze pojęcia 
o telewizorze. 
kodę stanowiło 


Dotychczas wielką przesz 
załamywanie promieni t, 


Mróz i śnieg w roli dekoratorów przyrody. 


Odbto w drukarn* Władysław: 
« Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


świata zaniienić i 


stypolkow skiego 


zw. „interferencja Światła”. Obecnie dzię 
ki ultrakrótkim i mikrofalom i ten szko. 
puł przestał istnieć. Wielkie znaczenie 
poza tem ma į ten moment, że mikrofa. 
le zachowują się najzupełniej obojętnie wo 
bec warunków atmosferycznych, co spra- 
wia, że obrazki w telewizorze wypadają 
ogromnie czysto i wyraźnie. 


To, cośmy tu opisali, jest tylko szki. 
cem popularnym ostatnich wynalazków, 
co tembardziej skłania cały świat do pil- 
nego obserwowania prac Marconi'ego, 
gdyż już następne jego oderwanie się 
może być niezwykle rewolucyjne. 

Roba ZOE OE ZE "ZARZĄD ORO ZEZE Z DG M - DAMY 1 


. s . 
Najmłodszy hitlerowiec. 
Bocian na w ecu. 

Na wiecu przedwyborczym partji naro- 
dowo - socjalistycznej w Detmold, Hitler 
musiał w pewnym momencie swoje przemó- 
wienie przerwać na kilka minut, ponie“ 
waż jedna z jego słuchtuczek nagle zaczęła 
rodzić dziecko, 


Po 10-ciu minutach oświadczono zebra. | MEŻCZYZNA 


przed 250 laty. 


powinny się starać o to, aby - termit 
konkurów skrócić i dzień ślubu najpóźł 
niej na miesiąc czerwicę każdego rokiń 
uZnACZYĆ. f 

Artykuł 2: Dla kawalerów którzy wi 
zapusty o pannę się starają, a do czerw] 
cą jeszcze się z nią nie żenią, ustaną 
wią się karę pieniężną 

w wysokości 1.000 złotych polskich 
płatnych do kasy osierociałych dziew 
<ząt polskich. 

, Artykuły 3 i 4 żądają bardzo rozsąd: 
tie zakazu i karania ślubów dla pienię 
dzy i domagają się prawa wólnego wy 
boru męża Żadnemu ojcu nie wolno zmū 
szać córki do małżeństwa bez miłości. 

„Artykuł 6: Ze względu na to, że 
wielu panów kawalerów życie familijne 
zaniedbuje i nie żeriąc się starymi z4 
stają kawalerami jest koniecznością wy* 
znaczyć w każdym obwodzie przynaj: 
mniej Cztery razy do roku pewne ter< 
miny w oznaczonym miejscu do wspól: 
uego zebrania panien i kawalerów, aby 
się podług skłonności serc wzajemnie 

poznać mogli, : 
Który z kawalerów bez powodu się nie 
stawi jako człowiek niehonorowy be- 
dzie uważany, i 

Artykuł 10. Ponieważ w dowy pomi- 
mo utraty jednego lub kilku mężów 
starają się zwabiać do siebie pieszcza* 
chów materjalnych, życzymy sobię, a 
żeby wdowom po skończonym 40 roku 
życia, pod utratą honoru 

zakazano zawierać małżeństwa 
i wprawdzie z tego powodu, że takie 
wdowy z różańcem w ręku i przy ko 
iowrotku doi swych końca oczekiwać 
powinny. 

„Arty kuł 13 ujmuje się za „brzydkie- 
mi, żądając zwolnienia od cła  wszełe 
kich przyborów kosmetycznych, gdyż 
nie każda panna może się poszczycić 
olśniewającą piękwością i dlatego mniej 
pod tym względem od natury uposażo= 
nym nie wzbrania się podniesienia 
wdzięków. 

Artykuł 14 prosi o prawo, ażeby 
każdy młodzieniec najpóźniej w 30 roky 
do ożenienią się był zmuszony, 

Koroną jednak wszystkich artyku- 
łów są artykuły 18 i 19. W artykule 
I8 wzywa się „wysoki sejm”, aby stas 
rał się o to. iżby tylko ludzie z równe= 
mi charakterami się łączyli, a więc zły 
tylko z złą panną i t. d, 


nym, że wszystko poszło dobrze į że szeregi Artykuł 19 prosi jak najuniżeniej, ażeby 


partji hitlerowskiej zyskały jednego 
najmłodszego członka, 
Hitler przyrzekł trzymać dziecko 
chrztu, 


do służby wojskowej odtąd tviko takich 
używano mężczyzn, którzy najmniejszej 
nie posiadają energji i są od natury ue 


do |pośledzeni, a więc na mężów niezdate 


ni. 


Mała mrówka z 


wielkim wrzodem. 


ULECZONA PACJENTKĄ. 


Że obłąfkanie, straszliwa plaga ludz. 


| kości szerzy spustoszenia i w świecie zwie 


rzęcym, tego dowodzą badania lekarza 
lipsk.ego, dra Roberta Staegera, Badając 
mrówkę, która go zaciekawiła nieustan- 
nem bieganiem dookoła mrowiska. Stac- 
ger stwierdził, że owad wykazywał, 
oznaki obłąkan a. 

Zupełnie jak u ludzi. Przeszkadzała swo- 
im towarzyszkom w pracy, kręciła się w 
kółko, zawracała bez celu w różne strony 
itd. Uczony wziął owad pod mikros. 


Tajne drzwiczki 


kop i stwierdził, że mrówka ma na głowię 
wielki wrzód, który uczony przekłół igłą 
i mrówka odzyskała natychmiast prawie 
stan normalny. Leżała ona przez pewien 
czas nieruchoma, poczem stała i udała 
s.ę w kierunku miodu, którego odrobinę, 
uczony rozmazał 
na deseczce, 

Jest to niezmiernie rzadki wypadek, 
dowodzący, że w świecie zwierzęcym cho. 
roby odgrywają taką samą rolę, jak 
wśród ludzi. 


wielkiego poety 


ratowały go przed wierzycielami. 


W cichej uliczce Raynouard w pa- | 
ryskiej wytwomej dzielnicy Passy 
znajduje się w małym, nieledwie wiej- 
skin ogródku niewielki domek Tu w 
najpłodniejszych latach swej twórczo” 
ści od r. 1840 do 1847 mieszkał Bal- 
zac; tu powstało 
40 tonów jego dzieł. 

Domek ten jest obecnie własnością | 
Towarzystwa balzakowskicgo (Socie- 
te Honore Balzac) ale złe czasy zacię- 
żyły i nad tą instytucją i obecnie, dom- 
kowi grozi poważne niebezpieczeństwo: 
towarzystwo nie jest w stanie go utrzy- 
mać! 

Koło r. 1840 Passy, będące obecnie 
najelegantszą dzielnicą Paryża. było je- 
szcze za miastem. Źle brukowana blot- 
uista Ścieżka wiodła do ukrytego w ka- 
sztanach j bzach domku. Z okna naj- 
mniejszego pokoiku na drugiem piętrze 
padał do późna w noc na ulicę 

blask zapalonej lampy. 
To Balzac pracował nad swą Komedją 
Ludzką. 

W tym to czasie pisał do pani Hań- 
skiej: 

„Pracuję, kochana  hrabino. Wstaję 
co noc o 12-ej. pisząc do S-mej rano, 
potem kwadrans na Śniadanie, potem 
dalej praca do 5-ej po południu, Wtedy 
kładę się spać, by o północy zacząć od 
początku”, 

Zarówno w samym domku Balzaca, 
jok w ogródku, wszystko zostało tak, 
jak było za jego czasów. Można oglą- 


Za wydawnictwo odpowiada 


dać sadzone przez niego pędy w 
na, i ławkę, na której siadywał pod ople 
conym bluszczem biustem Dłany, i ta} 
kowej re: któremi uciekał na wł 
0 
zbliżającego się wierzyciela, 

Pozbawienie Towarzystwa Balza- 
kowskiego tak cennej pamiątki po wiel- 
kim pisarzu byłoby ciężkim ciosem i 
iiepowetowaną stratą dla przyjaciół | 
wielbicieli Batzaca, których nie brak na 
całym świecie. 


Podsłuchane. 


POCIECHA. 


Głąbek wviechał do Zakopanego. 
Podczas wycieczki w góry przewo- 
dnik przewiązał go liną. Głabek pa- 
tray wdół i w głowie mu się kre 
ci. 

— Boże, a jeżeli ta lina się zem 
wie? ; 

Przewodnik uspokoił vo uśmles 
chając się: 

— Niech pan się tem nie przeje 
muje. Mam druga linę w domu. 


ZA DUŻO ZALET NA TEDNA. 
— Jeżeli się ożenieę, to wezmę 
za żonę piękną dziewczynę i dobra 
gospodynie. 
— Ależ to niemożliwe, to prze 
cież bieamia. 


Władysław Stypułkowską, 


x Za redakcję odpowiada; Romaa Furmański, 


